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Międzynarodówka 50 


Do wałki przeciw faszyzmowi! 
Niech żyje międzynarodowa solidarność socjalistyczna! 


Pod znakiem teroru objął Rząd Hi- 
tlera ster władzy w Niemczech. Dzie- 
siętxi zamordowanynch, setki ran- 
nych, sponiewieranych, torturowa- 
nych ludzi — oto pierwszy owoc „od- 
rodzenia narodu“, 
przerwy nowe napady na jednostki 
bezbronne, na osoby, nie mające nic 
wspólnego z polityką; antysemityzm 
wskrzesnął w formach najbardziej ob 
rzydliwych. 

Więzienia są przepełnione, two- 
rzy się, jak w dobie wojny, obo- 
zy koncentracyjne, oświadcza się 
otwarcie, że istnieją odtąd dwa wy- 
miary sprawiedliwości. Nowi władcy 
rozpoczęli od aresztowania setek 
przywódców komunistycznych pod 
zarzutem jawnie fałszywym, że oni 
to właśnie wywołali pożar Reichsta- 
gu. Z wandalizmem uderzono w do- 
my ludowe, w prasę robotniczą, we 
Wszystkie instytucje, stworzone 
Przez organizacje robotnicze, Wła- 
Sność organizacyj robotniczych jest 
postawiona poza prawem, same or- 
$anizacje zostają systematycznie je- 
dna po drugiej zakazywane, 

Rząd Hitlera przeszkodził ponad 
stu posłom komunistycznym i socjal- 
no - demokratycznym uczestniczyć 
w Reichstagu, zamykając ich w wię: 
zieniach lub teroryzując pogróżkami. 


Wszyscy wyborcy komunistyczni — | kontrolowanego rozbrojenia 


Około pięciu miljonów — zostali w 
ten sposób pozbawieni wszelkiego 
brzedstawicielstwa parlamentarnego. 


Przez sam ten fakt podstawy konsty- | 
tucyjne parlamentaryzmu demokra- | 


ycznego zostały zniszczone. Reich- 
stag, uchwalając ustawę o pełnomoc- 
ninctwach, dał wolną rękę terory- 
stom, stojącym u steru. Wszelkie mo- 
iiwości reprezentowania interesów 
Proletarjatu, wszystkie swobody lu- 
dowe będą zniszczone, 

Oskarżamy! Nie przestaniemy bu- 
zić sumienia świata cywilizowanego 
Przeciwko nieopisanym nikczemno- 
Sciom, popełnianym codziennie przez 
espotów Niemiec. 

Komitet Wykonawczy MIĘDZYNA 
RODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ, w 


tórego obradach przedstawiciele nie | 
mieckiej klasy robotniczej nie mogli | 


ać udziału, tym razem, na skutek 
Sytuacji w Niemczech, przesyła swe 
Yczenia najbardziej gorące niemiec- 
„lej klasie robotniczej, w szczególno- 
SCi wszystkim ofiarom prześladowań, 
Ięczącym w więzieniach i w szpita- 
nat Komitet Wykonawczy MIĘ- 
ZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZ 
ię J wyraża swój podziw dla miljo- 
ow proletarjuszy, którzy pozostali 
terni własnym przekonaniom 
6 rew prześladowaniom i oszczer- 
Wom, zwłaszcza dla ROROTNI- 
ÓW SOCJALNO - DEMOKRA- 
„/CZNYCH, którzy — mimo ataku 
Toga umożliwili swojej partji zacho- 
anine jej pozycyj wyborczych. Ko- 
itet Wykonawczy jest mocno prze- 
NIEGO że MASY ROBOTNICZE 
W MIEC POTRAFIĄ TAK SAMO i 
ży PRZYSZŁOŚCI  PRZEZWYCIĘ- 
Sky DESPOTYZM FASZYSTOW- 
Q gh I ŻE KONIEC KOŃCÓW ONE 
ZDRUZGOCZĄ, 

4 Chwilowi władcy Niemiec usuwają 
KRZ jakiejkolwiek myśli o DEMO- 
RACJI i o POKOJU, Wypowiada- 
CIĄG RE MIĘDZYNARODÓWCE SO 
uć LISTYCZNEJ, organizacji miljo- 
Szt Proletarjuszy, która zawsze wal- 
i a a Z największą energją o wolność 
Prawo wszystkich narodów do 
orządzania własnym losem, nie 
zy, stając od siebie zwycięzców i 
śląg ężonych wojny światowej; okre 
JĄ, jako zdradę stanu, więzy, łą- 


ró 


Następują bez | 


= Komunistyczna uciekła 
| 


į €-ą4ce niemiecką klasę robotniczą z 
' partjami Bratniemi innych krajów. 
| źwycięstwo nowych władców rozpo- 
| czyna nowy okres POLITYKI IMPE- 
. RJALISTYCZNEJ NIEMIEC. Głoszą 
oni otwarcie metody przemocy, NIE- 
| BEZPIECZEŃSTWO NOWEJ WOJ- 
/ NY ZBLIŻA SIĘ. Wobec orgji, wypra 
| wianej w Niemczech przez nienawiść 
nacjonalistyczną, niemiecka Socjalna 
| Demokracja stoi w obliczu ciężkiego 
| obowiązku, pełnego ofiar, — obowiąz 
ku wzmocnienia w masach proleta- 
| rjatu, głębiej, niż kiedykolwiek, świa 
domości, że tylko MIĘDZYNARO- 
DOWA SOLIDARNOŚĆ KLASOWA 
może być warunkiem niezbędnym dla 
| ZWYCIĘSKIEGO OPORU PROLE- 
TARJATU. 
| W tej walce trudnej i zasianej olia- 
| rami, w której chodzi o ocalenie je- 
| dnocześnie SOCJALIZMU i WOL- 
NOŚCI DEMOKRATYCZNYCH, na 
których Socjalizm się opiera, — 
wszystkie partje, należące do Mię- 
dzynarodówki Socjalistycznej, by pod 
trzymać najlepiej niemiecką klasę ro- 
botniczą, podejmą pracę, KAŻDA W 
| SWOIM KRAJU, na gruncie SOLI- 
DARNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ. 
W tym celu Międzynarodówka 
przypomina swój program powszech- 
nego, stopniowego, jednoczesnego i 
oraz 
swoją WALKĘ PRZECIWKO DO- 
| ZBROJENIU JAKIEGOKOLWIEK 
RODZAJU. 
Nauka, wynikająca z wypadków 
niemieckich dla robotników KRA- 


«* 


' CENIRALNY 
ky ORGAN 


z SR OR 


cjalistyczna 


JÓW DEMOKRATYCZNYCH, — to 
konieczność OBRONY WOLNOŚCI 
WSZELKIEMI ŚRODKAMI, — a dla 


PPS* 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


robotników WSZYSTKICH KRA- | 


JÓW — to koniecznonść nie robie- 
nia ŻADNYCH USTĘPSTW nacjona 
lizmowi i faszyzmowi, konieczność 
mobilizowania przeciw nim i prze” 
ciw tkwiącym w nich niebezpieczeń 
stwom wojny ducha solidarności mię 
dzynarodowej, Pokoju i Wolności, 
konieczność postawienia na czele 


wysiłków własnych — INTERESÓW 


i POTRZEB MIĘDZYNARODOWEJ | 
WALKI SOCJALISTYCZNEJ, KTÓ- | 


RE SĄ TEŻSAME Z REALNEMI | 


| wych w zgodzie z odpowiedniemi arty- 


POTRZEBAMI LUDÓW. 
Zapewniając niemiecką klasę ro- 


botniczą © swej sympatji przyjaznej , 


i solidarnej, MIĘDZYNARÓDÓWKA 


SOCJALISTYCZ i omina 0 ; Ay 4 
ENERGICZNYM OO przeciw- | ponadto, że zasada rewizji może być 


| zastosowana tylko w ramach działalno- 


stawianym przez TOWARZYSZY 
AUSTRJACKICH atakowi kontr-re- 


wolucji w ich kraju, Międzynaro” | 
| interesów. 


dówka solidaryzuje się z nimi w 0- 
bronie CZERWONEGO WIEDNIA; 


powtarza nieustannie robotnikom-' 
całego świata: 
PROLETARJUSZE WSZYST- 


KICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Mussoliniego-Hitlera-Mac Donalda 


Rewelacje socjalistycznego „Daily Hera!d” 


Socjalistyczny „Daily Herald" publi- 
kuje tekst „planu czterech mocarstw ' 
Mussoliniego, twierdząc, że tekst poni- 
żej opublikowany jest autentyczny, 

Art. 1. Cztery mocarstwa zachodnie: 
Niemcy, Francja, Wielka Brytanja i 
Włochy zobowiązują się urzeczywistnić 
pomiędzy sobą skuteczną politykę koo- 
peracji, celem utrzymania pokoju w 
zgodzie z paktem Kelloga i z paktem 
nieużywania przemocy, także zobowią- 
zują się dżiałać w zakresie stosunków 
europejskich tak, aby ta polityka poko- 
jowa przyjęta być mogła w razie ko- 
nieczności również i przez inne pań- 
stwa. 

Art 2. Cztery mocarstwa  potwier= 
dzają zasadę rewizji traktatów pokojo- 


kułami paktu Ligi Narodów, na wypa- 
dek, gdyby powstać miała z tego po- 
wodu możliwość wywołania konfliktu 
pomiędzy państwami. Oświadczają one 


ści Ligi Narodów i w atmosferze wza- 
jemnej zgody i solidarności wzajemnych 


Art. 3. Francja, Wielka Brytanja i 
Włochy oświadczają, że w razie i o ile- 
by Konferencja Rozbrojeniowa „osią 
gnęła tylko częściowy rezultat, rów- 


| ność praw uznana dla Niemiec ma na- 


BO TYLKO W WASZEJ ŁĄCZ- 


NOŚCI LEŻY WASZE OCALENIE, 
Za. ZWYCIĘSTWO SOCJALI- 


KOMITET WYKONAWCZY 
(EGZEKUTYWA) 
MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ. 


Uchwała Egzekutywy Międzynarodówki 


Socjalistycznej 


(w sprawie „paktu o nieagresji" z Międzynarodówką 


| Komunistyczną - 


Komitet Wykonawczy MIĘDZYNA- 
RODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ po- 
twierdza bez zastrzeżeń odezwy Biura 
Międzynarodówki z dn. 19 lutego i Ko- 
misji Administracyjnej z dn. 6 marca (w 
sprawie JEDNOŚCI ruchu robotnicze- 
go). 

Komitet Wykonawczy jest zdania, ze 
, tylko rokowania pomiędzy dwiema Mię- 


' dzynarodówkami mogą doprowadzić do 
- lojalnego i uczciwego porozumienia w 
, celu jednolitej akcji obronnej przeciw 
jaszyzmowi i reakcji kapitalistycznej. 
Komitet Wykonawczy stwierdza po- 
nadto, że Międzynarodówka Komuni- 
styczna wypowiedziała się dopiero w 
dn. 5 marca, — to znaczy w chwili, kie- 
dy wszystko było już zdecydowane w 
Niemczech, — o manifeście Międzyna- 
rodówki Socjalistycznej z dn. 19 lutego; 
że oświadczenie Międzynarodówki Ko- 
munistycznej nie stanowiło w żadnym 
stopniu odpowiedzi na pierwsze naczel. 
ne pytanie, które jej zostało postawione 
(co do „paktu o nieagresji“); że Mię- 


się raz jeszcze jeden do starej znanej 
metody, zaczynając od stawiania wa- 
runków i od iormułowania obelg pod 
adresem  partyj socjalistycznych. Ten 
sposób został zastosowany na rozkaz 
Moskwy nawet w krajach, w których 
partje komunistyczne są drobniutkiemi 
or$anizacyjkami, pozbawionemi jakie- 
gokolwiek znaczenia. Jest to dowód, 
że Moskwa nie zrozumiała jeszcze, po- 
mimo tragicznego rozwoju wypadków w 
Niemczech, bezwzględnej konieczności 
jedności wyraźnej i szczerej wszystkich 
sił klasy robotniczej. 

Dopóki Międzynarodówka Komuni- 
styczna nie odpowie na pytanie naczel- 
ne, stojące przed nią nadal, i tak długo, 
dopóki kontakt istotny między dwiema 
Międzynarodówkami nie da rezultatów 


pozytywnych, MIĘDZYNARODÓWKA 


| 


SOCJALISTYCZNA ZALECA Z NA- 
CISKIEM PARTJOM, NALEŻĄCYM 
DO NIEJ, BY WSTRZYMAŁY SIĘ 
ONE OD JAKICHKOLWIEK ROKO- 


WAŃ NA WŁAŚNĄ RĘKĘ. 


* 

Egzekutywa Międzynarodówki obra- 
dowała, jak pisaliśmy, w Zurychu w dn. 
18 i 19 marca. Przedstawiciele Socjalnej 
Demokracji Niemiec nie uczestniczyli w 
jej pracach. Przytoczone powyżej dwie 
zasadnicze uchwały Egzekutywy zostały 
dopiero teraz podane do wiadomości pu- 
blicznej po uzupełnieniach, wprowadzo- 
nych przez Biuro Egzekutywy na posie- 
dzeniu z dn. 27 marca w Paryżu. 

Egzekutywa postanowiła pozatym 
zwołać w czerwcu Socjalistyczną Kon- 
ierencję Międzynarodową. Uchwałę do 
tyczącą Konferencji, ogłosimy osobno. 


brać istotnego znaczenia, a Niemcy zo- 


ZZA PO A A 4 W O O WE WN O 


bowiązują się realizować tę równość 
praw w stopniowych  stadjach, jakie 
ustalonoby zostały _ przez  stopnio- 


we porozumienia, zawarte przez czte- 
ry mocarstwa zwykłemi kanałami dy- 
plomatycznemi. Cztery mocarstwa zò- 
bowiązują się osiągnąć porozumienie z 
Austrją, Węgrami i Bułgarją. 

Art. 4. We wszystkich kwestjach po- 
litycznych i niepolitycznych, europej- 
skich i pozaeuropejskich, jak również 
w dziedzinie kolonjalnej, cztery mocar- 
stwa zobowiązują się zastosować tak 
dalece, jak to umożliwia wspólna linja 
działania. 

Art. 5. Niniejsza umowa polityczna o 
porozumieniu i współdziałaniu zostanie, 
o ile to potrzebne, przedstawiona par- 
lamentom do zatwierdzenia w ciągu 
trzech miesięcy. Będzie ona trwała 10 
lat i będzie - ona mogła być odnowiona 
po upływie tego czasu na taki sam -o- 
kres, o ile nie zostanie wypowiedziana ' 
przez żadną ze stron oraz przed upły- 
wem terminu. 

Art. 6. Niniejszy pakt zostanie zare- 
jestrowany w Sekretarjacie Ligi - Naro- . 
dów. 


tė 

= 
Punkt 2 „planu” jest zwycięstwem 
moralnem Hitlera, punkt 3 — zwy-. 


cięstwem faktycznem, bo. -oznacza 
przyznanie Niemcom hitlerowskim 
prawa zbrojeń, 


Rozwiązanie „Schutzbundu” 


w całej Austrii 


Wczoraj w południe ukazał się de- 
kret Rządu austrjackiego, rozwiązu- 
jący w całym kraju socjalistyczną or- 
ganizację ZWIĄZKU OBRONY RE- 
PUBLIKI („SCHUTZBUND*). W ten 
sposób stało się zadość najgorętsze- 
mu życzeniu „Heimwehry*. Szczegó- 
łów narazie brak, 


Rewolucja w 


Z Montevideo donoszą o ruchu rewo- 
lucyjnym w Urugwaju. 

Ruch ten powstał w kołach wojsko- 
wych i jest skierowany przeciwko pre- 
zydentowi republiki, Terra. 

Prezydent jest. oskarżany 
obwołania się dyktatorem. 

Montevideo znajduje się w rękach 
wojska, które obsadziło wszystkie waż- 
niejsze punkty. b 

Dzienniki zostały poddane ostrej cen- 
zurze prewencyjnej i ukazują się Z bia- 
łemi plamami. 

Prezydent Terra opuścił pałac rządo- 
wy i schronił się w gmachu straży po- 


o zamiar 


Komunikat urzędowy 


Na skutek jednomyślnej uchwały ga- 
binetu, kanclerz wydał polecenie rozwią 
zania republikańskiego „Schutzbundu* - 
na całem terytorjum Austrji. Rząd ogła- 
sza, że użyje najostrzejszych środków 
celem przeciwdziałania wszelkiemu o- 
porowi, oraz wzywa „dobrze myślącą `“ 


; ludność” do popierania akcji rządowej. 


Urugwaju 


żarnej. 

Wydał on odezwę do narodu, w któ- 
rej zaprzecza pogłoskom, jakoby dążył 
do władzy dyktatorskiej. 

Zgromadzenie narodowe zebrało się 
w czwartek wieczorem celem omówie- 
nia manifestu prezydenta. 

Zwołana została również rada- stanu, 
która będzie rozważała możliwość zło- 
żenia prezydenta z urzędu. 

W kołach politycznych twierdzą jed- 
nak, że większość Zgromadzenia naro- 
dowego wypowie się- za prezydentem, 
i że ruch rewolucyjny zostanie zlikwi- 
dowany. 


Strajk w przemyśle włókienniczym 


trwa w dalszym ciągu 
Konferencje Z drobnym i niezrzeszonym pr 


Łódź, 31 marca. 

Strajk w przemyśle włókienniczym 
trwa w dalszym ciągu, gdyż czwartkowa 
konierencja z przedstawicielami drobne- 
go przemysłu nie doprowadziła do po- 
rozumienia. | 

Na sobotę inspektor pracy zwołał kon 
terencję przedstawicieli Stowarzyszenia 
przędzalń zarobkowych. Są widoki, iż 
fabrykanci należący do tego Stowarzy- 


szenia wyrażą zgodę na podpisanie no- 
wej umowy zbiorowej. 

Na wtorek została również zwołana 
konferencja z firmami niezrzeszonemi. 

Jednocześnie p. inspektor pracy Wwy- 
słał pismo do 11 dużych firm, nie nale- 
żących do Związku przemysłowców 
(między innemi: „Widzewska Manuiak- 
tura”, „Leonard“ i „Ajzert* w Łodzi, 
„Szlesserowska Manufaktura” w Ozor- 


zemysłem 


kowie itd.) z zapytaniem, czy gotowe są 
podpisać nową. umowę zbiorową. 
/Strajk trwa i trwać będzie do czasu, 
póki cały przemysł włókienniczy w Ło- 
dzi i w okręgu łódzkim nie zostanie ob- 
jęty nową umową. 


o. 
/'W piątek odbył się w Łodzi, przy u- 


dziale kilku tysięcy ludzi, pogrzeb ofia- 
ry krwawych zajść czwartkowych. 


dLa ANO ZZSTNOAN ZE ona m zywy RWE EEE n CEA 


Dzisiaj 0 g. 11 r. w sali kon 
nego Krzyża 20) otwarcie posie 


ferencyjnej Z.Z.K. (Czerwo- 
dzeń Rady Naczelnej P.P.S 
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Jutro w całym Kraju 
zgromadzenia młodzieży robotniczej 


pod hasłem: Pracy m. Wolin 
Na widowni miedzynarodowej 


POGROMY ŻYDOWSKIE 
W NIEMCZECH. 


Mimo, że „urzędowy” termin wszczę- 
cia bojkotu Żydów wyznaczony został 
przez Hitlera na 1 kwietnia i mimo, że 
„urzędowo' ma być sam bojkot żydów 
w handlu, sądownictwie i lecznictwie 
bez dodatków (bicie, znieważanie, znę- 
canie się i t. p.) — to jednak „nieurzę- 
dowa” akcja antyżydowska rozpoczęła 
się już na dobre przed terminem i by- 
najmniej nie ogranicza się do samego 
bojkotu, lecz przybiera charakter po- 
śromu. e 


Pod datą 29 marca Biuro Wolffa do- 
nosi, że szturmowcy hitlerowscy zmu- 
sili do zamknięcia sklepy żydowskie w 
Altonie, Dortmundzie, Bytomiu, Bochu- 
mie, Kilonji, Szczecinie, Liineburgu, E- 
berswalde i innych miejscowościach. W 
Zgorzelicach zaaresztowano kilku kup- 
ców i adwokatów żydowskich. W Ge- 
tyndze wybito szyby prawie we wszyst- 
kich sklepach żydowskich. W Darm- 
sztadzie rzucono w sklepie żydowskim 
bombę łzawiącą, kilka kobiet zemdlało 
i musiano je odwieźć do szpitala. W Em- 


EZ 
MAŁY FELJETON 


Prima aprilis 


Istnieje zasadnicze nieporozumienie co 
do dnia 1 kwietnia, które dla dobra ogółu 
należałoby raz nareszcie wszystkim wyiłu- 
maczyć. 


Nieporozumienie polega na tem, że zdaje 
nam się, iż tylko tego dnia czyhają na nas, 
ażeby nas wyprowadzić w pole, Dabić w ka- 
rałkę lub poprostu w chamski, ordynarny 
sposób oszukać, Dlatego dnia 1 kwietnia 
jest czujność nasza spotęgowana i do późnej 
nocy mamy się na baczności, Gdy zaś mija 
łeralny ten dzień, rozbrajamy się, na rok 
czujność naszą do lamusa odkładamy i przez 
364 dni jesteśmy ofiarami różnych kancia- 
rzy i nabieraczy, 


Prawdziwy łilut siedzi 1 kwietnia. cicho, 
jak mysz pod miotłą i nosa na świat nie 
wychyla, Niema interesu, Ludzie pilnują stę. 
Bo powiedzmy — przyjdziesz dzisiaj do 
przyjaciela i zaproponujesz mu, żeby ci po- 
życzył 5 złotych, 

A przyjaciel na to: 

— Ho, ho, nie udało ci się, Dzisiaj Prima 
aprilis, Weżmiesz 5 złotych i nie oddasz. 
Znam się na tem, 

Ale gdy nazajutrz przyjdziesz i poprosisz 
o 100 zł, „do jutra”, fo z pewnością dosta» 
niesz, 7 

Sam nawet myślę tak zrobić. 

Gdyby w 1926 roku zamiast 12-go maja, 1 
kwietnia, ho, ho! 

Sądzę, że gdyby rząd rozciągnął w drodze 
dekretu dzień 1 kwietnia na cały rok, to- 
byśmy zaoszczędzili sobie dużo zawodów, 
rozczarowań i pieniędzy. 

Ma dzień ten jeszcze jedną dobrą stro- 
nę: sprzyja złudzeniom. 

Przed rokiem otrzymałem 1 kwietnia a- 
nonimowy telefon: 


— Panie, panie, tu mówi kolektorka, Na 
pański numer padła główna wygrana, 

I na tem rozmowę przerwano, 

Wprawdzie nigdy nie grałem i nie grarm 
na loterji, pomimo to do późnego wieczora 
łudziłem się, A może jednak. 

Pracownik otrzymuje 1 kwietnia wymó- 
wienie na trzy miesiące naprzód, 

— Dobry kawał — myśli sobie w duchu 
— wesoły chłop z tego szefa mojego. 

Nazajutrz okazuje się, że to wcale 
był kawał i zaczyna się martwić, 

Gdyby nie 1 kwietnia, toby się o dzień 
wcześniej już martwił, I coby mu z tego przy 
szło? 


nie 


Do kupca telejonują: 7 

— Weksel na 5000 złotych z wystawienia 
Ypsylońskiego z pańskim żyrem poszedł do 
protestu. Prosimy zaraz wykupić, 

Kupiec wybucha śmiechem: 

— Doskonały kawał... ha, ha, ha.. 

Ypsyloński nie płaci,, ha, ha, hat. 
tom się uśmiał! Taki rok na Hitlera, 
Ypsyloński nie płaci, 

Nazajutrz przynoszą mu z banku prote- 
stowany weksel z żądaniem natychmiastowe 
go wykupienia, Y psyloński bowiem naprawe 
dę zawiesił wypłaty, 

Dlatego, kochany czytelniku, jeżeli ci 
dzisiaj sekwestrator rzeczy zajmie, jeżeli 
kamienicznik cię wyeksmituje, jeżeli pensji 
ci nie zapłacą, żona ci naurąga, tramwaj cię 
przejedzie, wściekły pies pokąsa — to po- 
włedz sobie, że to był tylko żart prima - a- 
prilisowy i martw się dopiero od jutra, Nie 
nie spóźnisz! I nic na tem nie stracisz! 


ULTIMUS, 


A 
jak 


denie stłuczono 24 szyb wystawowych 
w sklepach żydowskich najruchliwszej 
części miasta. W Frankfurcie nad Me- 
nem zaaresztowano szereg adwokatów 
żydowskich, m. in. znanego socjalistycz- 
nego obrońcę i profesora uniwersytetu, 
dr. Sinsheimera, 

W Duisburgu banda szturmowców 
wtargnęła do mieszkania rabina Berai- 
scha, którego już raz napadnięto, wycią- 
śnięto na ulicę, gdzie go owinięto w 
sztandar republikański i przy akompan- 
jamencie wrzasku gawiedzi wleczono 
po mieście. Policja nie interwenjowała., 
opiero później osadzono go w aresz- 
cie. Żonę rabina hitlerowcy dotkliwie 
pobili. 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
W AMERYCE. 


Do Kongresu (Sejmu) Stanów Zjed- 
noczonych rząd wniósł projekt ustawy, 
upoważniającej rząd do udzielenia po- 
szczególnym stanom funduszów w wy- 
sokości 500 miljonów dolarów na rzecz 
pomocy dla bezrobotnych. s 

Projekt ten zrywa z dotychczasową 
polityką Stanów Zjednoczonych, prze- 
ciwną wszelkiej rządowej pomocy dl 
bezrobotnych. j 

Prezydent Roosevelt rozwiązał orga- 
nizację rolną, która miała na celu u- 
trzymanie cen płodów rolnych, a zmar- 
nowała w okresie swego istnienia 350 
miljonów dolarów. Zamiast tej organi- 
zacji powstanie jedna centralna organi- 
zacja pomocy rolnictwu. Ma to przy- 
nieść 2 miljony oszczędności rocznie. 

Pozatem rząd projektuje wielki plan 
pomocy dla rolników, cierpiących od 
podatków i długów hipotecznych. Rząd 
projektuje również reorganizację i u- 
zdrowienie towarzystw kolejowych. Oba 
projekty zostaną wniesione do Kongre- 
su w ciągu tygodnia. 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 kwietnia 1933, 


DOROBEK MIN. PRACY 
W REPUBLIKAŃSKIEJ HISZPANII. 

Podczas gdy w całej prawie Europie 
robotnicy są w defensywie i w ciężkim 
trudzie muszą bronić zdobyczy społecz- 
nych, wywalczonych w latach ubiegłych, 
w Hiszpanji mamy zjawisko odwrotne. 
Tam po wiekach niewoli, ucisku i ciem- 
noty, świta brzask nowego jutra, jutra 
wyzwolonej pracy. 

W sprawozdaniu z działalności Min. 
Pracy i Opieki Społecznej (ministrem 
jest tow. Largo Caballero) za okres od 
zwycięstwa rewolucji do września 1932 
r, dowiadujemy się o pięknym dorobku 
pracy dotychczasowej na polu reform 
społecznych. 

A więc weszły w życie ustawy: ubez- 
pieczenie przeciw bezrobociu wszyst- 
kich robotników przemysłowych i rol- 
nych; ubezpieczenie przeciw wypadkom 
przy pracy; ratyfikacja bez zastrzeżeń 
konwencji waszyngtońskiej o 8-godz. 
dniu pracy; ustanowienie 1 Maja jako 
narodowego święta republiki. 

Dla górników czas pracy określono 
na godzin 7. Górnicy sami wybierają 
inspektorów kopalnianych. 

Praca kobiet podlega specjalnej »- 
chronie. Niewolno wydalić z pracy ko- 
bietę ciężarną, która otrzymuje urlop 
niezbędny na czas połogu. Ubezpiecze- 
nie macierzyństwa jest obowiązkowe 
dla wszystkich pracujących, fundusze 
na ten cel pochodzą ze składek pracu- 
jących i przedsiębiorców. 

Robotnicy cudzoziemscy otrzymują 
takie same płace, co hiszpańscy. Ci jed- 
nak, jeżeli idzie o kolejność zatrudnie- 
nia, mają pierwszeństwo przed cudzo- 
ziemcami. Cudzoziemcy, przebywający 
Hiszpanji od lat 5, lub posiadający ro- 
dzinę i pozostający na stałe w Hiszpanii, 
korzystają z tych samych praw co Hisz- 
panie. 


o ooo 
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 |Bojkot żydów w Niemczech 


W przededniu „oficjalnego” bojkotu 


ZARZĄDZENIA. 

Cała prasa niemiecka na naczelnych 
miejscach ogłosiła szereg zarządzeń wy 
konawczych, wydanych przez centralny 
komitet bojkotu Żydów, 

W zarządzeniach tych przestrzega się 
m. in. przed stosowaniem gwałtów wo- 
bec przedsiębiorstw żydowskich, aby 
nie dać powodu do wydaleń personelu, 
redukcji płac i t. p. 

Postanowiono pozatem traktować, ja- 
ko żydowskie, również i te przedsiębior 
stwa, które na czas bojkotu oddane zo- 
stały pozornie w ręce niemieckie. 

W Berlinie przewidziane jest wypusz 
czenie w sobotę na miasto lotnych pa- 
troli fotograficznych i filmowych, które 
będą robiły zdjęcia osób, czyniących za- 
kupy w sklepach żydowskich. Filmy za- 
mierza się potem wyświetlać w kinote- 
atrach. 

Prezydent policji w Altonie nakazał 
sklepom żydowskim pod groźbą kary 
grzywny i aresztu wywiesić plakaty z 
napisem „przedsiębiorstwo żydowskie”, 

HITLEROWSKIE „Z.Z.Z.* 

Rada naczelna hitlerowskich związ- 
ków zawodowych wydała polecenie do 
swych członków rozpoczęcia w dniu 1 
kwietnia, w pierwszym dniu ogólnego 
bojkotu Żydów, akcji w kierunku zmu- 
szenia przedsiębiorców Żydów do wy- 
płacenia zatrudnionemu przez nich per- 
sonelowi chrześcijańskiemu 2-u miesię- 
cznych poborów. Z pośród  zatrudnio- 
nych w przedsiębiorstwach żydowskich 
chrześcijan mają być wybrani mężowie 
zaułania, którzy nie dopuszczą do zwol- 
nienia personelu chrześcijańskiego. W 
przedsiębiorstwach niemieckich mają 
być z dniem 1 kwietnia zwolnieni wszy- 
scy pracownicy Żydzi, nawet tacy, któ- 
rzy w ostatnim czasie zmienili wyzna- 


Proces Rity Gorgonowej = 


Co mówi biegły p. Przetocki? Przy drzwiach zamkniętych 


Wczoraj Trybunał przesłuchał: inż, Prze- 


— Mógłby służyć do tego celu, gdyby 


tockiego, biegłego ze Lwowa, który . miał ; miał odpływ. 


polecone zbadanie piwnicy, wilgoci w niej 
oraz wody zaskórnej pod willą Zaremby. 

Po zaprzysiężeniu biegły opowiada o po- 
łożeniu willi na wzniesieniu oraz o okolicz- 
nych studniach wykopanych i wierconych. 
Stwierdza, że wody opadowe mogą się do- 
stać do sionki piwnicy przez próg, ale tyl- 
ko wtedy, śdy opady są obfite. Schody, pro 
wadzące do piwnicy, nie są osłonięte dasz- 
kiem. Podłoga w piwnicy wykonana jest z 
betonu, zaprawionego cementem i ma pod 
spodem warstwę asfaltu, który uniemożli- 
wia przesiąkanie wody zaskórnej, 

Podczas wizji, przeprowadzonej na za- 
rządzenie sądu w dniach 27 i 28 marca, iaż 
Przetocki zastał podłogę w piwnicy suchą, 
plam z wody nie było, W sąsiednich piwni- 
cach też było sucho, koks leżący nie był 
zamoczony, a piasek sypki, 

Biegły zajmuje się także sprawą basenu, 
sąsiadującego w pobliżu z piwnicą, Basen 
ten, znajdujący się w dole, wykopanym na 
1 metr poniżej piwnicy, posiada zbiornik z 
wodą, do którego prowadzą rury, Dno zbior 
mika jest o 1 m. 68 cm. niżej piwnicy, Bie- 
gły zapuszczał sondy w trzech miejscach 
i znalazł wodę zaskórną dopiero na znacz- 
nej głębokości, przez noc woda w pozosta” 
wionej sondzie uniosła się na pewien poziom 
Najbliższa woda zaskórna jest jednak dość 
daleko od willi. Grubość podłogi piwnicy 
wynosi 27 om., przyczem składa się z be- 
tonu, zaprawy wapiennej, piasku i asfaltu. 
W otworze pod asfaltem inż, Przetocki po- 
zostawił na nos kawałek bibuły, aby prze- 
konać się, czy tuż pod podłogą dochodzi 
wilgoć, Bibuła nazajutrz była zwiotczała, 
ale śladów, plam wody, na niej nie było, 

W konkluzji inż, Przetocki dochodzi do 
wniosku, że w piwnicy nie istnieje woda za- 
skórna, że woda w basenie znajduje się na 
1 m, 22 cm. poniżej dna piwnicy i twierdzi, 
że niemożliwe jest, aby woda zaskórna mo- 
gła przeniknąć do piwnicy, gdyż zabezpie- 
czenie asfaltem jest dostateczne, Tak samo 


w nocy na 30-go grudnia 1931 roku woda ' 


do tej piwnicy dostać się nie mogła. 

Prokuratorów zadawala rezultat eksper- 
tyzy, choć część świadków oskarżenia mó- 
wiła o wilgoci, a nawet o wodzie na podło- 
dze w piwnicy. Obrońcy rzucają kilka py- 
tań. 

— Do czego służy basen? 

— Do ozdoby przed willą, 

— A czy nie do ściągania wody podskór- 
nej ? 


Adw, Axer znajduje nieścisłość w orzecze 
niu inż, Przetockiego, mianowicie utrzymy- 
wał, że stan wody w basenie w dniu 30-go 
grudnia 1931 roku odpowiadał obecnemu 
stanowi, a tymczasem wysokość wody wyno 
siła wtedy 116 om., a teraz tylko 42 om, 

— Dlaczego więc mówi pan, że stan wody 
jest jednakowy? 

Inż, Przetocki przez dłuższy czas mil- 
czy i nie odpowiada, wreszcie mówi: — Ja 
tego faktu nie widziałem Wtego faktu stwier 
dzić nie mogę. 

Przysięgli pytają, ozy niema połączenia 
turowego pomiędzy basenem a urządzeniem 
centralnego ogrzewania, od którego kocioł 
znajduje się w badanej piwnicy, Chodzi o 
to, czy przy usuwaniu wody z rur centralne- 
go ogrzewania nie mogło zdarzyć się zalanie 
piwnicy. 

Biegły: — Ja takich prób nie mogłem ro- 
bić i szczegółów połączeniowych nie bada- 
łem, Rury są zupełnie zniszczone i grozie 
łoby to zalaniem piwnicy. 

„LUX" NIE GRYZIE, 

Następnie przesłuchano dr, Henryka Rap 
paporta, aplikanta adwokackiego ze Lwo- | 
wa. 

Przewodn.: — Pan ma coś wiedzieć o zło- 
śliwości lub niezłośliwości psa „Luxa“? 

Świadek: — W maju 1932 r., mniej wię- | 
cej w momencie, gdy toczył się we Lwowie 
proces Gorgonowej, przybyłem autem do 
Brzuchowic, aby obejrzeć willę Zaremby. 
Wewnątrz był mały chłopiec, syn kowala, | 
ogrodnika Kamińskiego już nie było. Za 
kilka groszy wpuścił mnie do środka. W 
pierwszym rzędzie zapytałem, czy niema 
psa, bo go nie zauważyłem w siatce, Pies 
biegał, po ogrodzie, witał się ze mną, łasił 
się. - 
Przew.: — A oo pana skłoniło do oglą- 
dania psa? 

— Zwykła ciekawość, 

— Czy pan go oglądał poza siatką? 

— Nie, On był nazewnątrz. Pytałem się 
chłopca, czy przyzwyczaił się do psa i za- 
pewnił mnie, że „Lux“ nie kąsa, 

PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH, 

Następnie po krótkiej przerwie sąd posta 
nawia przesłuchać przybyłego z Warszawy 
podinspektora policji, Józefa Piątkiewicza, 
z centrali służby śledczej. Na korytarzu cze 
kają na przesłuchanie także prof. Westfa- 
lewicz, Dadlez, Opieński i Spiro, ze Lwowa 

Na czas zeznań świadka  Piątkiewicza 
przewodniczący zarządza tajność obrad, — 


a 


gdyż kwestję, którą omawiać ma Piątkie= 
wicz, mogą obrazić obyczajność, Sala zo- 
staje opróżniona z publiczności i po jego 
zeznaniach, które trwały około pół godziny, 
obrona stawia wniosek, ażeby Piątkiewicz 
był biegłym i w innych jeszcze kwestjach. 


nie. O godzinie 3-ej pracownicy chrze- 
ścijanie, zatrudnieni w przedsiębiorst- 
wach żydowskich mają przerwać pracę 
i zorganizować przed lokalami swych 
pracodawców demonstracje antysemie- 
kie. O godzinie 16-tej odbędzie się w 
Lustgartenie demonstracja antysemicka, 
zorganizowana przez hitlerowskie zwią 
zki zawodowe. 
W BERLINIE. 

Wczoraj przed południem urządz'!i hitle 
rowcy demonstracje przed sądami berlińe- 
kiemi, domagając się ustąpienia wszystkich 
sędziów i adwokatów Żydów, Prezes pierw- 
szego sądu okręgowego w Berlinie podał 
się do dymisji, Zastępca jego zawiesił roz- 
prawy sądowe do poniedziałku. Do tego 
dnia wszyscy adwokaci i sędziowie Żydzi 
mają być usunięci. Również w Królewcu od- 
były się demonstracje hitlerowców przed 
sądami, W sądach królewieckich wprowa- 
dzony ma być z dniem 1-go kwietnia r. b. 
numerus clausus, przyczem do pełnienia fun 
kcyj sędziowskich + adwokackich dopusz- 
czeni będą tylko Żydzi, którzy mogą wyka- 
zać się czynnym udziałem w bitwach w cza 
sie wojny światowej, 

W LESKU, 

Wczoraj w południe rozpoczął się w Lipe 
sku bojkot sklepów żydowskich, Oddziały 
umundurowanych hitlerowców przeciągały 
ulicami wznosząc wrogie okrzyki przeciwko 
Żydom. Na wszystkich sklepach żydowskich 
umieszczono plakaty, nawołujące do bojko= 
tu. Przy wejściu do sklepów ustawione po- 
sterunki hitlerowskie, które nie dopuszcza- 
ły kupujących i fotografowały wszystkich 
klijentów, opuszczających sklepy żydowe- 


kie 
W Indiach 


Policja aresztowała wczorajszej nocy 
90-ciu delegatów przybyłych z prowin- 
cji na doroczną sesję Kongresu, który, 
jak wiadomo, został zakazany. Wśród 
aresztowanych znajduje się przewodni- 
czący Kongresu, Malaviya. 


Japonja „uspakaja” 


Z Tokio donoszą: W odpowiedzi na 
niedawne demarche ambasadora so- 
wieckiego w Tokio w sprawie Mongolji, 
minister spraw zagranicznych, Uszida, 
oświadczył Rządowi sowieekiemu, że 
wszelkie pogłoski o zamierzonem jako- 
by przez Japonję wkroczeniu do Mon- 
golji Zewnętrznej, są pozbawione pod- 
staw. 


Sensacyjna depesza z Moskwy 


Sowiety odmawiają komunistom niemieckim. 


prawa azylu? 


Na mocy uchwały Komitetu wykonaw 
czego Ill-ej międzynarodówki centralne 
władze sowieckie odmówiły udzielenia 
prawa azylu licznym komunistom nie- 
mieckim, emigrującym z Niemiec na 
skutek represyj ze strony hitlerowców. 

Fakt ten wywołał w kołach niemiec- 
kiej partjj komunistycznej wielkie zdu- 


Włos«i strajk 
na kopalni „Baśka“ 


Jeszcze jedna kopalnia objęta została 
strajkiem, polegającym na tem, że row 
botnicy zjechali w podziemia, ale nie 
pracują. 

Jest to kopalnia „Baśka“ w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Robotnicy  zastrajko- 
wali, z powodu nieotrzymywania zarob- 
ków. Obecnie należności ich wynoszą 
około 10 tys. złotych. 


mienie i oburzenie. Władze sowieckie 
udzieliły pozwolenia na ksótki pobyt w 
ZSSR. jedynie kilku wybitniejszym przy” 
wódcom partji komunistycznej Niemiec- 

Według doniesień ze źródeł miarodaj- 
n,ch taktyka ta ma w pierwszym rzę- 
dzie na celu zmuszenie komunistów nie- 
mieckich do czynnej akcji konspiracyjnej 
przeciwko systemowi hitlerowskiemu w 
Niemczech. 


Wstrzymanie eksmisyj na wsi 


Agencja PID dowiaduje się, że Mini- 
sterjum Opieki Społecznej wydało roz* 
porządzenie, które ma być odpowiedni* 
kiem moratorjum mieszkaniowego dla 
bezrobotnych na wsi. Rozporządzenie 
to ogranicza do dnia 31 maja eksmisję 
robotników rolnych z pomieszczeń służ 
bowych. 


O ma 


Inż. Ruszczewski przed Sądem 


Dokończenie czwartkowej rozprawy 


Świadek Zygmunt Wieliński, emerytowa- 
ny szef departamentu budownictwa wojsko- 
wego zeznaje, iż DOK. Lublin umieściło 
Ruszczewskiego na czarnej liście za lekko- 
myślne i niesumienne wykonanie robót bu- 
dowlanych, Wieliński zwolnił Ruszczewskie 
go ze stanowiska urzędnika szefostwa bu- 
downictwa wojskowego DOK, Lublin skoro 
przekonał się, że jego działalność na tym 
stanowisku nosi wszelkie cechy szantażu, 

W dniu wczorajszym w procesie została 
zarządzona przerwa celem umożliwienia ek 


spertom przygotowania się do dalszego d8 
gu rozprawy a w szczegolności do apraw)! 
dotyczącej budowy poczty w Gdyni, 
Dzisiaj będzie składała zeznania 
Ruszczewskiego. Zeznania jej będą dotycz” 
ły pochodzenia 50 tys, zł, wysłanych z Gdy" 
mi do Warszawy na rachunek Ru z 


go. 4 
Według aktu oskarżenia pieniądze te Pe. O 
chodzą z łapówki, pobranej przez R 
czewskiego. Według obrony miała to b 
suma posagowa. I, K 


UE Nr. 116 


2 P.P.S. w ubiegłej sesji sejmowej 


W ciągu zamkniętej we środę sesji, 
odbył Sejm w czasie od 3 listopada 1932 
do 29 marca 1933 r. — 33 posiedzenia. 

Na posiedzeniach tych posłowie socja- 
listyczni wygłosili 80 przemówień, przy- 
czem zważyć należy, że w dyskusji bu- 
dżetowej czas przemówień poszczegól- 
nych klubów był „skontyngentowany”, 
a ponadto, iż główna uwaga Sejmu sku- 
piła się na zasadniczych ustawach, a 
mianowicie: samorządowej,  „scalenio- 
wej“ na dwuch t. zw. antyrobotniczych, 
lo szkołach akademickich. Co się ty- 
czy ustawy samorządowej i o szkołach 
akademickich, to posłowie socjalistyczni 
w dyskusji szczegółowej wielokrotfńie nie 
mogli dojść do głosu, i zostali skreśleni 
z listy mówców przez  zgilotynowa- 
nie dyskusji. 

W szczególności wygłosili mowy po- 
słowie nasi w dyskusji budżetowej, dalej 
w sprawie pełnomocnictw dekretowych, 
w sprawie praw obywatelskich, w spra- 
wach polityki zagranicznej, w sprawach 
ustrojowo - gospodarczych, w sprawie 

ustaw wojskowych, w sprawie ustawo- 
dawstwa robotniczego, w sprawie ubez- 


| 


pieczeń społecznych, w sprawach pomo- 
cy dla bezrobotnych robotników i pra- 
cowników umysłowych, w sprawach ko- 
lejarskich, w sprawach lokatorskich, w 
sprawie ustaw samorządowych, w spra- 
wach reformy rolnej, w sprawach po- 
mocy dla rolnictwa, w sprawach podat- 
kowych, w sprawie ustaw o szkołach a- 
kademickich. Ponadto wygłoszonych zo- 
stało sto kilkadziesiąt przemówień w 
Komisjach Sejmowych, zwłaszcza zaś 
podkreślić należy sumienną pracę ZPPS. 
w Komisji Budżetowej, gdzie posłowie 
socjalistyczni w 15 przemówieniach pod- 
dali budżet szczegółowej krytyce. 

W trakcie minionej sesji sejmowej po- 
siowie socjalistyczni 
sków zwyczajnych i 1 nagły, z których 
tylko dwa dotarły do rozpatrzenia przez 
pełny Sejm, nadto zgłosili posłowie so- 
cjalistyczni siedem interpelacyj, na które 


Rząd nie udzielił odpowiedzi (z wyjat- | 


kiem dwuch). 

Równie wytężoną pracę, w jeszcze 
cięższych warunkach prowadzoną, wyka 
zać się może sekcja senacka ZPPS. 

ZPPS. liczy 23 członków w Sejmie i 5 


l cyklu niespełnionych przyrzeczeń 


W dniu 28 października 1931 r. na 
posiedzeniu Sejmu, w obecności mini- 
stra pracy i opieki społecznej, p. Hu- 
bickiego, oświadczył poseł Karkoszka, 
jako sprawozdawca komisji ochrony 
Prący, że Rząd przygotowuje ustawę o 
umowach zbiorowych, i że w najbliższym 
Czasie ustawa „szczegółowo i dokład- 
nie sprecyzuje uprawnienia, wynikające 
ze zbiorowych umów najmu pracy, gdyż 
dotychczas niema całokształtu  załat- 
Wiania zatargów, jednolitego w całem 
aństwie'. Powołał się zarazem na o- 
świadczenie, złożone przez Rząd na ko- 


| dząc z doświadczeń ostatnich „sanacyj- 


misji ochrony pracy w dniu 16 paździer- i 


nika 1931 r., że Rząd „jeszcze w bieżącej | 


u EKSZA HURTOWNIA 


W POLSCE 


M. HOPMAN 


Podaje do wiadomości Sz. Pań, że na sezon wiosenny posiada już na składzie: 


niebywały 
wybór 


"ep 


Od 


sesji“ złoży do Sejmu projekt powszech- 
nej ustawy o umowach zbiorowych, o- 
bejmującej wszystkie kategorje pracy 
najemnej. 

Od tego czasu minęło 1% roku, prze- 
szły nie jedna, lecz dwie sesje sejmowe, 
a zapowiedź Rządu się nie spełniła. 

Swoją drogą — może to i lepiej, są- 


nych” ustaw robotniczych. Klasa ro- 
botnicza woli polegać na własnych 
swych siłach i walczyć o swój poziom 
życiowy, niż oczekiwać pomocy od u- 
staw „sanacyjnego' Rządu i Sejmu. 

c 
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cinek prawniczy 


Uszanować godność człowieka! 


S Codziennie spotykamy na ulicach 
olicy więźniów konnwojowanych 
Przez policję. 

p Często gęsto przemykają automo- 
ilowe karetki więzienne, obsadzone 
Policją styłu i sprzodu. Opance- 
Tzone i zakratowane kryją więź: 
msi przed natrętną ciekawością 
"Mu. Czasem tylko poprzez kraty 
Mignie twarz więźnia, Oczy odwykłe 
ni ruchu ulicznego wchłaniają długo 
iewidziane obrazki. 

„9są przestępcy, przypuszczam, 
najbardziej ae NE moż- 
fi ich prowadzić ulicami. Dla bez- 
e: czeństwa ogółu czy z obawy u- 

‘Sczki przewozi się ich do sądu lub 
dlą neś0 więzienia karetkami, Nie 
ra „Szanowania godności ludzkiej, któ 

` oni niewątpliwie posiadają. 
R ymczasem innych więźniów, a 
 czególnie aresztantów, prowadzi 

A ulicami miasta: o każdej porze 
NA rano, w południe i wieczorem; 

„ród tłumów publiczności; śsrodkienf 
m o; wśród najbardziej ożywionego 
kołowego. 
polis wÓj, wygląda mniejwięcej tak: 
skut Jant i aresztant, potem dwuch 

Ych aresztantów, wreszcie zno- 
Aresztant i policjant. 

taj 1 dwaj w środku ze wstydem sta- 
Cha Się ukryć kajdany czy łańcuchy, 
Pod „A je w rękawach, wciskają 
blis elta i marynarki. Tylko zbyt 

; Æ i nienormalne połączenie dło- 

radza, że są skuci. 

ród otaczającej konwój publicz- 

1 rodzą się dziwne uczucia. Prze- 

Quie przystają i współczują aresz- 
tej aw jako ofiarom przemocy. W 
nie į yi nikt nie pamięta o ich wi- 
nych zbrodniach przez nich popełnio- 

(lub często nawet niepopełnio- 
brat aln ażdy widzi w nich ofiary 
ol ych metod, które potępia z 


i przepisami kodeksów karnych. Ani 
kodeks karny, ani kodeks postępowa 
nia karnego nie przewiduje obostrze- 
nia kary aresztu czy więzienia przez 
postawienie przestępcy pod pręgierz. 
„.ara taka była stosowana w średnio- 
wieczu. Dzisiaj jest potępiona i wy- 
szła z użycia. Prowadzenie przez u- 
licę skutego aresztanta, narażanie 
$o na wstyd jest równoznaczne z ka- 
ią pręgierza. 

Niekulturalne metody poniżania i 
gnębienia godności człowieka, któ- 
rym aresztant nie przestaje być mi- 
mo zawieszenia nad nim aresztu, po- 
winno się jaknajrychlej ukrócić i 


zmienić! 
Feliks Mantel. 


Ograniczenie działalności 
Stowarzyszeń 


Od lat wielu, a szczególniej ostatnio 
rząd rozwiązuje bądź poszczególne od- 
działy stowarzyszeń, bądź faktycznie 
zakazuje działalności danego stowarży- 
szenia na pewnym terenie. 

Przed 1 stycznia 1933 r., jeśli chodzi 
o b. zabór rosyjski i o stowarzyszenia 
zarejestrowane lub za!'egalizowane w 
Warszawie z prawem działalności w ca- 
łem państwie, wszystkie zarządzenia 
takie były nielegalne, 

Po 1 stycznia 1933 r. rozwiązanie od- 
działów jest zgodne z przepisami Roz. 
porządzenia Prezydenta o prawie o sto- 
warzyszeniach, jednak odnośny przepis 
z prawnego punki. widzenia wydaje sie 
najzupełniej niezrozumiały i sprzeczny 
z logiką prawniczą. 

Nikt nie zrozumie bowiem takiej sy- 
tuacji, że stowarzyszenie, które mając 
według statutu bezwzględne prawo do 
działania na terenie całego Państwa, 
stąd ni zowąd pozbawione jest tego pra- 
wa na określonyru terenie. Wszakże 
niezwłocznie po z.mknięciu oddziału w 


ody te są sprzeczna z duchem | pewnem miaście, stowarzyszenie ma 


ze 
Met niem, 


zgłosili 16 wnio- , 


| w Senacie. Na czele Klubu stali: prze- 
wodniczący: tow. Mieczysław Niedział- 
' kowski, wiceprzewodniczący — tow. 
, Herman Liberman, Stefan Kopciński i 
Kazimierz Czapiński, sekretarz — A- 


Rocznica zgonu F. Sokala 


Wczoraj upłynał rok od dnia zgonu 
Fr. Sokala, przedstawiciela Polski w Li- 
dze Narodów i w Międzynarodowym 
Biurze Pracy. Liczni przyjaciele Zma- 
riego zapewniają panią Sokalową o 
swym serdecznym i trwałym współczu- 


dam Ciołkosz, skarbnik — Zygmunt Pio- | ciu dla niej. 


trowski. 


şa 


NA STRAJKUJĄCYCH WŁÓKNIARZY 

Żydowska Rada Krajowa Związków 
Zawodowych przesłała do Zarządu Gł. 
Związku Rob. Przemysłu Włókienni- 
' czego w Łodzi zł. 238, jako pierwszą ra- 
tę, otrzymaną od Związków. 

Związek Rob. Przem. Spożywczego, 
Zw. Rob. Przemysłu Drzewnego i Zw. 


dzimierzu zł. 40. 
W. Cybulski zł. 2. 


| 
| 
Ofiary na włókniarzy 
| 


NA RODZINY PO POLEGŁYCH 
W PABJANICACH. 

Kania W. z Łodygowice zł. 2; Siwek 
Franciszek, Żywiec zł. 1; Zacny Jóżel, 
Kęty zł. 1,50 i R. E. zł. 2, przyczem 
wzywają: senatora tow. -dr. Daniela 
Grossa do złożenia zł. 20, tow. posła 
Kazimierza Czapińskieśo do złożenia 


Rob. Odzieżowych, oddziały we Wło- | zł. 15, tow. Antoniego Pająka — zł. 10, 


oraz Andrzeja Pysza, sekretarza OKR. 
z Białej do złożenia zł. 5 na powyższy 
cel. 


ofiary dla rodzin strajkujących; 


na konto P. K. 0. — 50.011 (Magistrat m. Łodzi dla 
Komitetu Pomocy rodzinom strajkujących włókniarzy) 
na konto P. K. 0. — 175 (Adm. „Robotnika”) 
bezpośrednio w adm. „Robotnika”, Warszawa, 
Warecka 7, od 9 rano do 5 popołudniu 


WARE O EEEE ri O OWA O O RAKOWA 


| 
 Składajcie 


Odpowiedź Redakcji 
„Czytelnikom z Radomia” 


I Nie, szanowni towarzysze i obywa- 
| tele, polemizować z „Ziemią Radomską* 
nie będziemy; połemika, choćby najo- 
strzejsza, wymaga jakiej takiej przynaj- 
mniej uczciwości od strony przeciwnej. 
Artykuł owej „Ziemi Radomskiej”, który 
nam przysłaliście, stoi poniżej wszelkie- 
go, najskromniejszego wymagania uczci- 
wości, To nie jest „atak”, to jest bezczel 
ny stek kłamstw, bezczelny do głupoty, 
bo zbyt jawny i niewątpliwy; gdy „Zie- 
mia Radomska” pisze, że my „milczymy” 
w sprawie hitleryzmu, — wszak wystar- 
czy, by jej czytelnik wziął do ręki prze- 
ciętny numer „Robotnika”, a przekona 
się naoczenie o kłamstwie. Jakaż tu 
może być „polemika'*? Nad takiemi rze 
czami przechodzi się do porządku dzien 
nego z uczuciem pogardy, 


Smierć urzędnika 
Dyrekcji Monopolu Tytoniowego 


Dnia 30-go b. m. zmarł nagle na u- 
dar sercowy inż. mechanik Alfred Tra- 
mer, urzędnik Dyrekcji Polskiego Mo- 
nopolu Tytoniowego. Po dziewięciolet- 
niej nienagannej pracy w Monopolu, 
inż. Tramer dowiedział się o oczeku- 
jącej go niezasłużonej degradacji. Je- 
dyną przyczyną tej degradacji, forso- 
wanej przez dyrekcyjnego szefa działu 
produkcji, była potrzeba stworzenia wa- 
kansu dla osoby, protegowanej przez p. 
Jastrzębskiego, stojącego, jak wiadomo, 
na czele monopolów państwowych. Ser- 
ce inż. Tramera nie wytrzymało wy- 
rządzonej krzywdy. Gdy powrócił z 
biura do domu, po przykrej rozmowie 
ze swymi przełożonymi, dostał ataku 
sercowego i niebawem zakończył życie. 

Tragiczna śmierć inż. Tramera rzuca 
złowrogi cień na stosunki, panujące 0- 
becnie w monopolach państwowych. 


Czas odnowić prenumeratę 
| na m. kwiecień i II kwartał 


prawo na miejscu zamkniętego otwo- 
rzyć inny oddział, gdyż statut stowarzy- 
szenia powc.uner: zarządzeniem władz 
nie został zmieniony i oddziały jego na 
terenie całego Państwa mogą być nadal 
otwierane, Nowy oddział zaś może mieć 
tych samych członków, $dyż nil:t z nich 
nie został pozbawiony praw obywate!- 
skich. Również po zamknięciu jakiegoś 


oddziału na terenie działalności tego 
oddziału może roztaczać w dalszym cią- 
gu działalność stowarzyszenia jego za. 
rząd główny, którego uprawnienia nie 
zostały i nie mogą być ustawowo zmniej- 
szone. 

Zakaz zaś działalności stowarzyszenia 
na jakimś terenie, gdy stowarzyszenie 
ma prawo działalności na obszarze ca- 
łego państwa, jest zupełnie nieznany 
naszemu ustawodzwstwu „a więc niele- 
galny. 

Nieznany jest również naszemu pra- 
wu zakaz noszenia pewnych oznak, obo- 
jętne czy na terenie całego Państwa czy 
na jakiejś jego części, stowarzyszenia 
istniejącego czy też zamkniętego lub 
też wprost stanowiących pewien sym- 
bol umowny. Nie wolno jedynie nosić 
oznak zawierających same w sobie coś 
karygodnego. Wreszcie noszenie pew- 
nych oznak pedynie może być pośrednio 

| Przy innych poszlakach dowodem przy- 
należności do stowarzyszeń zakazanych 
i narazić właściciela oznaki na represję 
za przynależność do takiego stowarzy- 
szenia. Lecz oderwany zakaz noszenia 
symboli jest całkowicie nielegalny i ra- 
żąco przypomina zakaz stosowany przed 
wojną przez rząd carski w stosunku do 
czerwonej odznaki socjalistycznej, 
Józef Litauer. 

i 


Walka 
o zniżkę komornego 


Walka o zniżkę komornego poruszyła o- 
pinję publiczną. Strajki lokatorów spotyka- 
ją się z ogólną sympatją szerokich rzesz 
robotniczych, jako odruch w obecnych cięż- 
kich czasach przeciwko wyzyskowi najmniej 
poszkodowanych przez kryzys właścicieli 
nieruchomości miejskich, Zdawało się, że 
nieruchomość nic nie straciła na wartości, 
rentowność domów w stosunku do ogólnej 


stopy procentowej jest duża — a zatem czyn 
niki miarodajne przychylą się do słusznych 
dezyderatów Związków lokatorów. Ludność 
odetchnęłaby nieco i widmo eksmisji nie 
zaglądałoby w oczy 50.000 rodzinom, 

Innego jednak są zdania właściciele nie- 
ruchomości, których ostatnio poinformowano 
że „Zarząd (wł. nieruch.) złożył władzom 
dane o deficytowości domów i że w tej spra 
wie doskonale są one uświadomione, wobec 
czego projekty i wnioski w Sejmie ze stro- 
ny socjalistów nie zostaną uwzględnione i 
komorne prawdopodobnie ustawowo nie bę- 
dzie obniżone, 

Ciekawe są przesłanki, przedstawione czyn 
nikom mierodajnym przez poszkodowanych 
kamieniczników, a znajdujące swój wyraz 
w artykule wstępnym organu Centralnego 
Zw. Właścicieli Nieruchomości m. st, War- 
szawy „Głos Miast” z dnia 1 marca r. b. 

Bezmiar cynizmu jest ujęty w formę rze- 
komo prawną. Wszelkie świętości, którym 
kłania się burżuazja, są brutalnie kopane i 
znieważane i to wszystko w imię obrony 
nieszczęsnego kamienicznika. 

Wymiar sprawiedliwości w sprawach mie- 
szkaniowych nazwany jest „bezmiarem nie- 
sprawiedliwości” (podkreślenie Gł. M.) 
orzeczenia sądowe — „chaotyczne i malo- 
wartościowe”, sprawy te są główną przyczy- 
ną „zupełnego upadku sądownictwa” (pod- 
kreślenie Gł, M.), sędziowie trzymają spra- 
wy lata całe; adwokaci, broniący lokatorów, 
nie mają nic wspólnego z obroną prawa 3:6 
d. Lokator, uprzywilejowany przez państwo 
i prawo, gwałci i wyzyskuje to prawo ze 
szkodą dla „świętej własności, a szczytem 
zuchwalstwa jego jest samosąd i teror”. — 
Podziwiaj, nieszczęsny czytelniku, ten teror 
i drżyj przed nim: otóż lokatorzy, Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników umysłowych na 
Żoliborzu uchwalają (1) wykrzyknik Gł. 
M.) obniżyć komorne swoje o 20 procent! 

A jednak bzdury te nie są śmieszne, bo 
jak zaznaczyłem wyżej' „wnioski socjalistów 
w Sejmie w przedmiocie obniżenia komor- 
nego nie zostaną uwzględnione", a „władze 
zaakcentcwały już swe stanowisko wobec 
organizatorów „strajku“ lokatorów, pociąga 
jąc ich do odpowiedzialności przed sąd 
starościński, który zastosował najwyższy 
wymiar kary, skazując prowodyrów ruchaw 
ki na grzywnę od 50 do 500 złotych 7 za- 
mianą na 2 tygodnie do 2 miesięcy aresz- 


tu” (Gi, M, No. 6). A, T. 


C „ROBOTNIK, sobota, 1 kwietnia 1933.  KHQUNUNKNWNNZNNNWNZNZNZENENE WA KWA Str 3 REAS 
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Przegląd prasy 


Wczorajsze pisma, niektóre poważnie 
niektóre traktując sprawę humorystycz- 
nie doniosły, że kandydatem na prezy- 
denta ma być p. Jędrzej Moraczewski. 

Podobno, gdy o tej kandydaturze do- 
wiedział się doniedawna przyjaciel pP- 
Moraczewskiego, p. Rajmund Jaworow- 

~— przerażony krzyknął: „Uwaaż... 
to już koniec świata”. 


„OBCE AGENTURY". 


Gdy my podnosimy zarzuty przeciw 
rabunkowej polityce wielkiego przemy- 
słu i gdy stwierdzamy, że „sanacja” po- 
tulnie wysługuje się „Lewiatanowi* — 
wtedy z okopów BB. padają słowa: to 
jest złośliwe partyjnictwo. 

Atoli nie „kto inny, jak „sanacyjny” 
przecie b. minister skarbu Gabrjel Cze- 
chowicz na łamach „I. K., C.", obecnie 
popularnie zwanego „Ilustrowanym Gor 
$onem Codziennym" zamieszcza wy* 
wiad, w którym rzuca ostrzejsze jeszcze 
od naszych oskarżenie pod adresem wiel 
kiego kapitału i „sanacji”, 

Min. Czechowicz mówi, że najbardziej 
charakterystyczną cechą ideologji repre 
zentantów wielkiego kapitału jest: 

dążenie do tworzenia potężnych organi- 
zacyj gospodarczych o charakterze mono- 
polistycznym, dyktujących swą wolę tak 
państwu, jak i społeczeństwu. Sfery kie- 

rujące obecnie życiem ekonomicznem u- 

ważają uprawianą przez się politykę bez- 

konkurencyjnego wyzysku za rzecz... słu- 
szną i normalną..." 

A dalej: 

„Do tego dochodzi specyficzne dla pol- 
skich stosunków zjawisko, że tzw, sfery 
gospodarcze reprezentują u nas przeważ- 
nie obce kapitały, jako dominujące w na- 
szym „zorganizówanym* przemyśle, Stąd 
przeczulenie na tle interesów wierzycieli 
zagranicznych, :przy jednoczesnem dość 
bezceremonjalnem traktowaniu wierzy- 
cieli krajowych, Stąd operowanie argumen 
tem, że układy o moratorjum w odniesie- 
niu do długów zagranicznych zaszkodziło- 
by naszemu kredytowi, I to wtedy, kiedy 
w możliwość kredytów zagranicznych nikt 
już nie wierzy. Stąd troskliwość o eke- 
port za wszelką cenę, jako niezbędny dla 
uregulowania naszych zobowiązań zagra- 


nicznych”, 


Wreszcie p. Czechowicz z oburzeniem 
pisze, że wielki kapitał forsuje przedłu- 
żenie czasu pracy, choć to jest szkodli- 
we dla Państwa i zwiększa bezrobocie, 
dusi konsumcję i t. d. 

Omawiając ten wywiad p. Czechowi- 
cza, nasz bratni „Naprzód“ pisze: 

A więc dowiedzieliśmy się! 

Dowiedzieliśmy się, że sfery kapitali- 
styczne dyktują swą wolę państwu i epo- 
łeczeństwu. 

Że te sfery gospodarcze to przeważnie 
obce kapitały! Że te sfery obcego kapita- 
łu już zdążyły podyktować swoją wolę! 

Uzyskały lepsze ich traktowanie niż 
wierzycieli krajowych! 

Uzyskały eksport za wszelką cenę! 
Wbrew interesom kraju i narodu! 

Wszak w Sejmie mówiono nam, że ek- 
sport jest potrzebny dla utrzymania bi- 
lansu. 

Teraz już wiemy, że eksport odbywa się 
pod wpływem „przeczulenia" obcemi ke- 
pitałami, Pan minister jest ostrożny! Uży- 
wa słów delikatnych i oględnych! Mówi o 
„przeczuleniu”, My wiemy jak się takie 
„przeczulenie * odbywa! 

Wiemy gdzie obce kapitały mają swoje 
agentury! 

Wiemy kto w Sejmie gardłował, wiemy 
kto w Sejmie głosował za przedłużeniem 
czasu pracy. Agenci obcego kapitału! 

To też „Naprzód“ kończy swój arty- 
kuł: 

Słyszeliśmy w roku 1926 o obcych agen 
turach!; 

Z ust pana Czechowicza dowiaduiemy 
się, kto jest w roku 1933 agentem obcego 
kapitału, Kto jest „przeczulony” obcym 
kapitałem, 

„Skończyła się ostatnia legenda... 

Pozostała rzeczywistość., kolonjalny 
wyzysk i eksploatacja narodu i państwa 
przez obcych kapitalistów przy pomocy 
ich agentów z BBWR... 


Głos b. min. Czechowicza w połączeniu 
ze „szmatami” drugiego ministra „Sa 
nacyjnego” p. Zarzyckiego doskonale 
charakteryzuje rządową rolę wysługi- 
wania się przez „sanację” i jej ópatrz- 
nościowych mężów machinacjom wiel- 
kiego kapitału. 

Doskonałą tego ilustracją jest „opie- 
ka” kilku wybitnych „sanatorów” nad 
skandaliczną gospodarką  osławionych 
zakładów żyrardowskich, traktujących 
Polskę, jak kolonje, wyzyskujących ro- 
botników, i działających na szkodę Pań ` 
stwa i przemysłu krajowego. 

Ciekawe światło na tę rabunkową 
gospodarkę, prowadzoną za parawanem 
„sanacyjnych matadorów podaje wczo- 
rajszy „Wieczór Warszawski”. Ale te- 
mu należy poświęcić innym razem wię- 
cej miejsca. S-ek. 
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Krok O. Welsa 


P.,A. T. donosi, że O. Wels. występo- 
wał wczoraj do Sekretarjatu Międzyna- 
rodówki Socjalistycznej następującą de- 
'eszę: ź 

„Uchwały, przyjęte przez Prezydjum 
drugiej Międzynarodówki bez zaprosze- 
nia i współudziału przedstawicie'a Nie- 
miec, skłaniają mnie do zgłoszenia wy- 
stąpienia z Biura Międzynarodówki", 

e. 
= 
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Ambasador angielski 
wyjechał z Moskwy 


MOSKWA, 30 marca (PAT). Ambasa- 
dor Wielkiej Brytanji sir Esmond Ovey 
opuścił dziś Moskwę, udając się wraz 
z całą rodziną do Londynu. Ów nagły 
wyjazd nosił charakter wyraźnie demon 


stracyjny ` miał oznaczać protest prze- 
ciwko formie komunikatu sowieckiego 
o ostatniem spotkaniu ambasadora 


Oveya z komisarzem Litwinowem. 


Znowu eksplozia 


LONDYN, 30 marca (PAT). W fabryce 
artykułów chemicznych w Mitcham nastąpił 
silny wybuch, który zniszczył niemal całą 
fabrykę, Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
jednego trupa i około 30 rannych. Wszyst- 
kie szyby w domach okolicznych wyleciały, 
Pożar powstały przy wybuchu szybko uga- 
szono, 


Towarzysze, bojkotujcie 
piwo Iwowskie 


Walka robotników browaru 
lwowskiego trwa 


| 


Jeżeli depesza P, A. T. jest dokładna 
(istnieje w niej jedna nieścisłość noto- 
ryczna: mianowicie nie było żadnych 
uchwał Prezydjum Międzynarodówki, a 
tylko uchwały Egzekutywy, którym 
Biuro Egzekutywy nadało w Paryżu, 
jak piszemy na stronnicy  1-ej osta- 
teczne sformułowanie), — w takim ra- 
zie pozostaje tylko wyjaśnić, czy O. Wels 
wysłał swoją depeszę na własną rękę, 
czy też za zgodą kierownictwa Partji 


Niemieckiej. ” 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 kwietnia 1933. 


| 


| 
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Porwanie oficerów 
angielskich 


TOKIO, 30 marca (PAT), Według Agencji 


: Hengo, wielkie wrażenie wywarła wiadomość 


| 


o porwaniu z pokładu okrętu „Nachang* 
4-ch oficerów angielskich, Okręt, będący 
własnością „China Navigation Company" 
był napadnięty przez dwie łodzie korsarzy 
chińskich W godzinach popołudniowych, 
kiedy parowiec zbliżał się do New Czwang, 
12 chińskich piratów wdarło się na pokład 
okrętu, steroryzowało chińską załogę i pod 
groźbą rewolwerów uprowadziło z kabiny 
4-ch oficerów angielskich, zabierając ich z 
sobą jako zakałdników, W pogoń za korsa- 
rzami udały się torpedowce japońskie. 


à 


Proces Gorgonowej - 


Dokończenie piątkowego sprawozdania 


KRAKÓW, 30 marca (PAT), Zkoiei skła- 
da zeznania sędzia śledczy Kulczycki, nie- 
zaprzysiężony, który opisuje ponownie prze- 
bieg naoczni nocnej, Odbywała się ona w 
półmroku przy lampie przyciemnionej, W 


sylwetce rozpoznał postać Gorgonowej, Ró-, 


ży, zauważonej przez aplikanta Dwornickie- 
go, nie przypomina sobie, nie wie też, czy 
mu ktoś wówczas na ten szczegół zwrócił 
uwagę. Z dalszych zeznań okazuje się, iż 
postać oskarżonej rozpoznał właściwie dla- 
tego, że obraz jej miał dobrze w pamięci, 
obserwując ją kilka godzin przed naocznią, 

W toku dalszych zeznań ujawnia się nie- 
znany dotąd szczegół, iż po aresztowaniu 
Zaremby przy równoczesnem zagrożeniu mu 


j sądem doraźnym dr. Csala zgłosił się do są- 


du z rachunkiem na sumę 40 zł., należnych 
mu tytułem hońorarjum za wizytę w nocy. po 
zabiciu Lusi, 

Po przerwie wszedł na salę 15-letni syn 
osakrżonej Erwin Gorgon, uczeń gimnazjum 
w Tarnopolu Świadek zeznaje bardzo ko- 
rzystnie dla oskarżonej, Wychowywał się 


Komunikat oficialny 


o zajściach w Łodzi 


ŁÓDŹ, 30 marca (PAT). W czasie wie- 
cu robotników włókienniczych, obradu- 
jących w kinie „Oświata nad sprawą 
likwidacji zatargów w przemyśle włó- 
kienniczym, zgromadził się na Wodnym 
Rynku i na ulicach doń przyległych tłum 
wśród którego agitatorzy komunistycz- 


283! 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika* zostało skonfiskowane za kil- 
ka ustępów z artykułu: „Jestem prze- 
chodniem..."' 

„Jest to 283-cia konfiskata naszegó 
pisma za rządów sanacji, a jednocześnie 
23-cia w roku bieżącym. , « 


| 
| 


ni rozwijali namiętną agitację przeciw 
zlikwidowaniu zatargu i za urządzeniem 
demonstracyjnego pochodu. Pod wpły- 
wem tej agitacji tłum zaczął przybierać 
postawę agresywną wobec policji i za- 
czął obrzucać policjantów kamieniami, 
wobec tego policja rozproszyła demon- 
strantów, co udało się jej uczynić bez 
użycia broni. 

W godzinach popołudniowych na uli- 
cy Rokicińskiej utworzyło się zbiegowi- 
sko, które zaatakowało zbliżający się 
oddział policji kamieniami i wystrzała- 
mi rewolwerowemi, 2 oficerów i 3 sze- 
regowych policji zostało rannych. Poli- 
cja w obronie własnej zmuszona została 
do użycia broni. Naskutek oddanych 
strzałów 6 osób zostało rannych z tych 
jedna ciężko ranna zmarła. 


Wśród nowych książek 


Z Wydawnictw „Bibljoteki 


Groszowe;' 
Nakładem „Bibljoteki Groszowej* u- 

kazały się ostatnio następujące nowo- 

ści. ` : 

F, Macdonald. „CZTERY DNI". (Prze- 

kład J. Sujkowskiej) 

„ZAZDROŚĆ“. (Przekład Zydlerowej). 
Książki Macdonalda należą do najlep- 
szych w literaturze kryminalnej, gdyż 
posiadają pewne walory literackie. 

„Cztery dni“ i „Zazdrość' nie ustę- 
pują poprzednim utworom tego autora. 

Van Dine. „PIOSENKA ŚMIERCI", 
(Przekład J. Sujkowskiej). Również do- 
bra powieść kryminalna. Manjak, który 
popełnia morderstwa — ściśle według... 
treści pópularnego wierszyka dziecin- 
nego, pozostaje do końca w ukryciu. Po- 
wieść napisana żywo i zajmująco. 

Piotr Zenda. „BÓJ O CNOTĘ". (Prze- 
kład Hel-Hel). Opowiadanie, pozbawio- 
ne walorów literackich, obliczone jest 
na czytelników, lubujących się w „pi- 
kantnej" literaturze. 

Eleanor Brainerd, „POMYSŁ P. JA- 
NE“. Powieść, napisana lekko i zgrab- 
nie, ale dość naiwnie. Tematem jej są 
dzieje kucharki 1 szofera, którzy ukry- 
wają swoje „wielkopańskie'' pochodze- 
nie, 

Piotr Godek. „TESTAMENT MILJO- 
NERA“! Z cyklu książek kryminalnych. 
Tuttle. „TAJEMNICZA BANDA“. Z 
cyklu książek kryminalnych. 

Adam Madler. „FALISTA LINJA“. 
U Gebethnera i Woiffa 

PISMA W. BERENTA. 

Tegoroczna nagroda państwowa i 

zbiorowe wydanie „Pism'” (subskrypcja 


rozpisana przez Gebethnera i Wolffa) 
znowu wysunęły na czoło zaintereso- 
wań czytelniczych utwory znakomitego 
pisarza, Wacława Berenta, i wydobyły 
na jaw ich żywotność. i 
Jako I tom „Pism“ ukazał się w sta- 
rannej i pięknej szacie zewnętrznej 
„FACHOWIEC“. Powieść ta w swoim 
czasie była rewelacją, jako wyzwanie 
rzucone pozytywizmowi i jego zakłama- 
niom społecznym. Dziś zaś, dzięki tej 
swojej problematyce, nabiera szczegól- 
nego sensu i barwy aktualności. Tema- 
tem jej jest świadome zdeklasowanie się 
inteligenta: bohater pod wpływem mod- 
nych haseł t. zw. „pracy organicznej" 
rzuca studja i „poświęca się rzemiosłu , 
Już w tej powieści ujawnił się lwi pa- 
zur mistrza stylu i wytrawnego znawcy 
dusz, umiejącego psychologję jednostki 
powiązać nierozerwalnie z psycholośgją 
śrupy społecznej. Jednocześnie t. II i III 


„Pism” przynosi „PRÓCHNO”, głośny 

śenjalny obraz cyganerji artystycznej 
i tt zw. schyłkowców. 
DYSK OLIMPIJSKI. - 

Ukazać piękno sportu w- obrazie 


igrzysk olimpijskich — tej wieikiej ma- 
niłestacji życia sportowego starożytnej 
Grecji — oto temat świetnej powieści 
J. Parandowskiego p. t. „DYSK OLIM. 
PIJSKI*, która ukazała się w tych 
dniach nakładem Gebethnera i Wolffa. 
Dotychczas, jeśli ten obraz się gdziekol- 


wiek pojawiał, był albo zniekształcony | 


przez powierzchowność i frazes, albo 
zagrzebany w badaniach uczonych, 
szczegółowych i  tragmentarycznych. 


„Dysk Olimpijski" wydobywa go z pod 
pleśni, wraca mu jasne spojrzenie życia, 
czyni bliskim i zrozumiałym, aż ruiny 


| 


| 


zrazu w domu dziadków z rodzicami, Ojca 


nie pamięta, O matce zachował bardzo miłe | 


dokładnie 
z babcią 


wspomnienia, Świadek opisuje 
wakacje w roku 1929, spędzone 


Gor$gonową w pewnej willi w Brzuchowi- | 


cach. Widywał wtedy często matkę, bawił 


dział willę Zarembów, Wtedy właśnie na- 
stąpił powrót Lusi ze Szwajcarji, Powrotem 
Lusi matka jego bardzo się ucieszyła. Mgdy 
nie słyszał, by matka lub Lusia żaliły się na 
siebie. Później wyjechał do Tarnopola do 
gimnazjum i odtąd już matki nie widywał. 


Oskarżona podczas zeznań syna rzewnie , 


płacze, Po zeznaniach padają sobie w ra- 


miona, całują się i płaczą, Przewodniczący . 


przerywa tę scenę, oznajmiając, iż wyzna- 
czy czas na powiłanie matki i syna na osob- 
ności, 

Wreszcie składa zeznenia świadek Gorgo- 
nowa, teściowa oskarżonej, Zeznania jei są 
również bardzo korzystne dla oskarżonej. 
Opisuje ona pożycie Gorgonów po przybyciu 
z południa z 3-miesięcznym Erwinem, Syn 
świadka odjechał w roku 1920 do Ameryki, 
pozostawiając żonę i synka w domu swych 
rodziców. Miał podobno zamiar sprowadzić 
oskarżoną do Ameryki, rzekomo nawet przy 
gotował kartę okrętową, lecz potem wskutek 
jakichś anonimów odstąpił od tych zamia- 
rów i wszelki ślad po nim zaginął, Przez 
szereg lat nie dawał zmaku życia, odezwał 
się dopiero po tragedji brzuchowickiej. Jest 
podobno buchalterem w jakiejś fabryce. 

Z oskarżoną Świadek widywał się kilka 
razy co roku, Stosunki między nimi były za- 
wsze dobre, Zacieśniły się one przed 3 la- 
ty w czasie wakacyj w Brzuchowicach, Sy- 
nowa była wówczas w bardzo dobrych sto- 
sunkach ze Stasiem i Lusią, Razem chodzili 
i jeździli autem, Świadek była kilka razy 
w willi Zarembów, lecz nie zauważył naj- 
mniejszego naprężenia, Później dopiero we 
Lwowie synowa skarżyła się jej, że Lusia 
ją kontroluje, buntuje ojca, że Bielecki jest 
złym duchem między niemi. Potem już się 
nie widywały, Oskarżona «odwiedzała Erwi- 
na, lecz nie hcciała widywać się z teściem, 
do którego miała niechęć, Charakter oskar- 
żonej określa świadek jako prędki, lecz nie 
mściwy, 

O godz, 14-ej odroczono dalszy ciąg roz- 
prawy do jutra, 


$imnazjonów raz jeszcze oddychają po- 
wietrzem boisk, aż widma młodzieńców 
z przed 25 stuleci odżywałą krwią ich 
dzisiejszych rówieśników. 

Nową powieść znakomitego pisarza, 
przesyconą słońcem, ruchem i zdrowiem, 
przeczytają ze słusznym zapałem 
wszyscy miłośnicy piękna, spcrtu i do- 
brej książki. 


Instytut literacki 


Marjan Piechal — GARŚĆ POPIO- 
ŁU, Warszawa, Instytut literacki, 1932. 

Niewielki tomik wierszy Piechala jest 
tragicznym dokumentem 
zwykłego na pozór: pożar zamku w Dzi- 
kowie, zamku zawierającego bezcenne 
wprost skarby muzealne i bibljotekars- 
kie. Właściciele Dzikowa, hr. hr. Tar- 
nowscy, nie pozwalali uczonym i bada- 
czom korzystać z zebranych skarbów 
myśli. W czasie pożaru okoliczna lnd- 
ność z narażeniem życia ratowała zbio- 
ry. Ofiarą ognia padło 9 osób — chłopi, 
robotnicy, uczeń... 

Tłum bronił zbiorów przed rozszala- 
łym ogniem, bronił ich, jak rzeczy wła- 
snej, bo przecież wielowiekowy trud i 
pot okolicznych chłopów pańszczyźnie- 
nych przemieniał się na złoto, za które 
hrabiowie kupowali dzieła. 

„Garść popiołu“ — to reportaż poe- 
tycki wydarzeń owej nocy, kiedy roz- 
szalały się płomienie. Swym tomem Pie 
chal wykazał „klasę“ poetycką i — co 
ważniejsze dla nas — wyraźne oblicze 
klasowe. 

Książkę omówiliśmy dokładniej w ar- 
tykule pióra tow. Bd. 


Z Książek „Roju“ 


Arnold Fraccaroli — „RAJ DZIEW- 
CZĄT”. W jednej ze swych podróży po 


s 


wydarzenia. 


p Mal s . | aby nie dawano znać prokuraturze, 
się codziennie ze Stasiem Zarembą, odwie- , 
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Z sali sądowej 


Zbrodnia narkomana 


W Sądzie Okręgowym Warszawy rozpa- 
trywane onegdaj sprawę tajemniczego mor- 
derstwa przy ulicy Nowogrodzkiej, które 
było szeroko opisywane w swoim czasie, 

Henryk Okonek zamordował 17-letnią I- 
renę Kudlińską, Tło zabójstwa jest niewyja- 
śnione i owiane mgłą tajemniczości, Osoba 
oskarżonego sympatji nie budzi: Jest nar- 
komanem, człowiekiem o niskim poziomie 
umysłowym, karanym wielokrotnie za nadu- 
życia pieniężne,,, 

Okonek poznał przed rokiem siostrę swo 
jej ofiary Apolonję, urzędniczkę Towarzy- 
stwa Ubezpieczeń „Snop“. Przedstawił się 
jej, jako student Szkoły Nauk Politycznych, 
której czapkę nosił, nigdy zresztą nie będąc 
tam zapisanym i zaczął starać się o jei 
względy. Bywał stale w domu sióstr, nadska 
kiwał Apolonji, prowadził rozmówki z jej 


siostrą lreną, jednym słowem stał się co- 
dziennym gościem na Nowogrodzkiej, 
Dziewczęta przyjmowały go  życziiwie, 


nie wiedząc, że był on skazany raz na pół- 
tora roku więzienia za fałszerstwo cukrów, 
potym za nadużycia na sumę 6 tys. zł, Kil- 
ka spraw uszło mu na sucho, gdyż wybłagał, 
Fachu 
oskarżony nie miał żadnego, Raz był urzęd- 
nikiem to znowu akwizytorem, W czasie 
umizgów do Apolonji Kudlińskiej na jednej 
z zabaw ukradł jej broszkę z imitacją bry- 
lantów, myśląc, że jest prawdziwa, 
Któregoś dnia obie siostry udały się na 
miasto, gdzie kupiły płytę patefonową ,„Re- 
beka". Nazajutrz Apolonja wróciła do do- 
mu, uprzedzona przez sąsiadów, że słychać 
w mieszkaniu patefon i dziwne krzyki, Bę- 
dąc pod drzwiami Kudlińska usłyszała o- 
krzyk siostry: „Pola... Pola", Przerażona po 
biegła po dozorcę i siłą dostała się do mie- 
szkania, Na ziemi leżała w kałuży krwi I- 
rena, obok niej okrwawiony młotek, niedale- 
ko od dziewczyny leżał nieprzytomny Oko- 


Włamanie 
do Funduszu Bezrobocia 


W związku z dokonanem włamaniem 
do kasy Obwodowego Biura Funduszu 
Bezrobocia na m. st, Warszawę, przy ul. 
Ś-to Krżyskiej 25, dowiadujemy się, że 
włamywacze, po rozpruciu kasy, zabrali 
z niej 18.640 zł, 91 gr. Suma ta, cała 
w drobnym bilonie, była przygotowana 
do rannej wypłaty dla około 2,000 bez- 
robotnych. Podejmowanie pieniędzy z 
PKO. rano, w dniu wypłaty, opóźniłoby 
ją znacznie, co jest ze względu na bez- 
robotnych nie wskazane. Z tego więc 
względu pieniądze drobne muszą być 
przygotowane już w przeddzień, aby w 
dniu wypłaty o 8-ej rano można było 
przygotować się do tej czynności. Za+ 
równo pieniądze w kasie, jak i sama ka- 
sa były ubezpieczone w T-wie „Prze- 
zorność': gotówką na 30.000 zł., sama 
zaś kasa na 600 zł. Wobec tego Fun- 
dusz Bezrobocia nie ponosi żadnych 
strat, gdyż T-wo „Przezorność” w naj- 
bliższych dniach wpłaci skradzione 
18.640 zł. 91 gr. i następnie zapłaci ra- 
chunek za reperację kasy. 


, świecie Arnoldo Fraccaroli, pisarz wio- 


|| 


ski, zatrzymał się w kraju „girlsów”, 
Życie amerykańskie natchnęło go do 
napisania powieści, w której daje z 
wielką siłą i prawdą obraz młodego kra 
ju i jego mieszkanek, przenikniętych 
niespokojnym „głodem życia". 

Ilja Erenburg — „10 HP“, (Życie au- 
ta) — Książka Erenburga „10 HP", na- 
zwana przez autora „historją naszych 
czasów", zawiera w swej koncep- 
cji wszystkie składniki tego, co 
stanowi o wielkości i nędzy przeżywa- 
nej przez nas epoki wielkich przeobra- 
żeń historycznych. Samochód, jego hi- 
storja, produkcja, rola wreszcie, jaką 
odgrywa w kulturze nowoczesnej, jest 
dla Erenburga pretekstem do odkrywa- 
nia wciąż nowych, a jednak odwiecz- 
nych prawd o duszy ludzkiej, zaw'kła- 
nej w sprzecznościach bytu. Książkę tę, 
osnutą na tle wziętych z życia zdarzeń 
i osób, czyta się jednym tchem, jako ży- 
wą i artystycznie zorganizowaną kro- 
nikę współczesności. 

Książce tej poświęciliśmy specjalny od 
cinek, 

; Adolf Rudnicki — „SZCZURY — In 
teresujący debiut pisarski, 

Arnold Zweiś — „MŁODA KOBIE- 
TA Z ROKU 1914* — Jest to historia 
miłości dwojga młodych ludzi z epoki 
przedwojennej, wyzwolonych z przesą- 
dów, żyjących i kierujących się jedynie 
własnemi prawami moralnemi, Wojna u- 
kazana jest tu tylko na peryferji zda- 
rzeń centralnych, ukazana od strony 
ciężkiego fizycznego wysiłku i życia sa- 
perów w strefie przyfrontowej. Wspa- 
niale, mądrze, z gorzką ironją smaga w 
tej powieści A. Zweig potworrą zależ- 
ność elity umysłowej Niemiec od samo- 
woli każdego głupiego kaprala czy feld 
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nek (lekarz Pogotowia oświadczył, iż zem- 
dlenie jego było symulowane)... na patefo- 
nie dogorywała melodja modnej piosenki 
„Rebeka'. Dziewczyna po otrzymaniu 10 u- 
derzeń bardzo silnych w głowę zmarła na- 
zajutrz nie odzyskawszy przytomności. O- 
skarżony oświadczył, że zamordował Irenę 
na jej żądanie, gdyż nie chciała żyć, mając 
krzywe nogi. Sam zamierzał też popełnić sa 
mobójstwo, więc ułożyli sobie zbiorowe sa- 
mobójsłwo, Oskarżony miał dostać rewol- 
wer, ale nie znalazł go, więc kupił za 10 
zł, kokainy i zażył ją poczym przyszedł do 
Ireny, „Umówili się, że zabije ją, gdy igła 
patefonu dojdzie do określonych słów. Nie 
miał odwagi i płyta przekręciła się trzykrot- 
nie, aż wreszcie uderzył, Gdy dziewczyna 
zaczęła wołać siostry — dobił ją.., 


Świadkowie zeznali, że zamordowana by- 
ła dziewczyną pogodną, wesołą, nigdy nie 
przejmowała się swojemi' nogami, nigdy nie 
przejąwiała zdenerwowania, Świadkowie wy 
dali niepochlebnę opinję o oskarżonym, o 
jego namiętności do kokainy o czem wszyscy 
wiedzieli, Kokainę kupowała mu nawet mat- 
ka, Biegli orzekli, że oskarżony jest typem 
psychopatycznym narkomanem, o wzmożonej 
pobudliwości i zmniejszonej możności kie- 
rowania swemi czynami, 


Obronę wnosił adw. Drobniewski, Powódz 
two cywilne ze strony rodziny zamordowa- 
nej w wysokości 800 zł, popierał tow, Gac- 
ki, L K, 


Aresztowanie 
fałszerzy monet 


W związku z wykryciem tajnej men- 
nicy w Schodnicy, policja aresztowała 
głównego sprawcę Skrzęta, u którego, 
w czasie rewizji, znaleziono większą `- 
lość stopu metalowego oraz znaczną í+ 
lość gotowych falsyfikatów. 

Skrzęt przyznał się do winy i oświad- 
czył, że monety puszczali w obieg jego 
wspólnicy, już uprzednio aresztowani 
przez policję. 


BREDA TREO 1 RET ET NE AT R TNR 


Pierwszy kartel kobiecy 


PORADNIA ŚWIADOMEGO ROZWE- 
SELANIA SIEBIE I BLIŹNICH. 


Dom Kolejarzy, Sala Konferencyjna. 

Porada 1.20 gr. 

Otwarcie Poradni nastąpi dnia  1-go 
kwietnia r. b. o godz. 8,30 wiecz. (upra 
sza się o świadome wzięcie pod uwagę 
daty i godziny) 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 
b. Ordynator Klin. w Szpit. 5-go Łazarza 
Weneryczne, skórne, 4 
niemoc płciowa, analizy. 


Robotnikom | ich rodzinom ustępstwo ` 


Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do? pp 
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febla, ukazuje okrucieństwo przestarza- 
łych idjotycznych paragrafów wojsko- 
wych, od których zawisł niejednokrot- 
nie los, szczęście, życie żołnierza. 

Sygryda Undset — „MACIERZYN4 
STWO”. — Sygtyda Undset głębiej 
zstępuje w odmęt życia, gdy ją tam pro- 
wadzi miłosierdzie wobec grzechów ko 
biety, niżeli podziw dla mężczyzny. — 
Nadewszystko zaś Sygryda Undset le- 
piej rozumie uczucia matek, niż instynk- 
ty ojców. „Macierzyństwo — jest do- 
kumentem tego zrozumienia. 

Irena Krzywicka — „SEKRET KO- 
BIETY* Irena Krzywicka nie boi się: 
żadnego tematu, o wszystkiem potrafi 
mówić poprostu i szczerze. Potrafi bu- 
dzić sensacje każdem niemal swojem 
wystąpieniem, co jej nie przeszkadza być 
wnikliwym i sprawiedliwym krytykiem: 
«O książce tej pisaliśmy niedawno ob” 
szernie, 

Anatol Stern — „NAMIĘTNY PIEL- 
GRZYM“, — Powieść ta jest wyzwa” 
niem rzuconem amorylizatorom wsp 
czesnego człowieka, przeciwko demon® 
wi mechanizacji, — wstrząsa do głębi: 
rzucając jaskrawy snop światła na dra” 
mat każdego z nas. 

W jednym z poprzednich numerów 
pisaliśmy obszernie o tej książce. 


Józef Wittlin — „ETAPY“ 


Tym 


razem to nie etapy wojenne. To etap 


wędrowca, tułacza po wszystkich szla” 
kach życia, etapy znojnej włóczęgi m 
Śli, tułactwa duszy, która napróżno P”* 
śnie pomieścić się w ciasnym współcze 
snym świecie. 


Pisaliśmy niedawno obszerniej © tes 


książce. 
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Katastrofalne pożary w Lubelszczyźnie 


We wsi Łukowa, powiatu biłgorajskie 
go wybuchł olbrzymi pożar, który zni- 
szczył 17 domów mieszkalnych i 42 bu- 
dynki gospodarcze. Straty wynoszą po- 
nad 100 tysięcy złotych. 

Tejże nocy wybuchł pożar w sąsied- 

aaaf 


Z miasta 
w kilku słowach 


STRZAŁKI KIERUNKOWE dla regulaci 
ruchu ulicznego są obecnie przygotowywa- 
ne przez wydział techniczny, Strzałki ro- 
bione są z żelaza. Na razie przystąpiono do 
naprawy pogiętych i zniszczonych strzałek, 
zabrenych z ulicy . 

NIEWIELKIE OŻYWIENIE RUCHU BU- 
DOWLANEGO daje się zauważyć na pod- 
stawie zgłoszeń projektów na Radę Budo- 
wlaną. Zaznaczyć należy, iż najintesywniei 
przedstawia się ruch w dziedzinie budowy 
małych domków własnych na krańcach 
miasta, 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ nie 
zostało jeszcze ostatecznie wyznaczone. 
Prezydjum odbyło posiedzenie, jednak nie 
znaleziono powodu do zwoływania plenum 
w okresie przedświątecznym. Przypuszczac 
tedy należy, że posiedzenie odbędzie się 
po świętach, 

CENY W CUKIERNIACH mają być w 
tych dniach unormowane na podstawie po- 
rozumienia Kom. Rządu z cechem cukierni- 
ków, Będą określone kategorje' przedsię- 
biorstw, przyczem kalkulacją cen przyjmie 
Pod uwagę nietylko cenę surowca, lecz i 
koszty handlowe danego przedsiębiorstwa. 

INKASO OPŁAT ZA WODĘ odbywa się 
za pośrednictwem wydziału finansowego. 
Dyrekcja wodociągów zwróciła uwagę, że 
inkasenci namawiają właścicieli domów, by 
nie wpłacali należności do Kasy Miejskiej, 
lecz na ręce inkasentów. W tej sprawie wy- 
stąpiono do wydziału finansowego, co spo- 
wodowało wydanie specjalnego okólnika 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn, 8.88.75; frank francuski 
35,05; marka niemiecka 212; szyling austrja- 


cki 100,50; czerwońce drobne 1.20, grubsze : 


1.25; frank szwajc. 172.50. 


niej wsi Różaniec. Pożar zniszczył 101 
budynków, W czasie akcji ratunkowej 
2 strażaków doznało ciężkich poparzeń. 
Straty przekraczają 100 tysięcy złotych. 
W płomieniach zginęło ponad 100 sztuk 
koni i bydła. 


Samobójstwo pod 


Żabiej, 
linji 


na ul, 
wprost domu Nr. 4, pod autobus 
„C”, jadący w stronę pl. Bankowego, 
rzucił się pod tylne koło jakiś starzec. 
Szoier zatrzymał autobus, 

Niestety koło przejechało już despe- 
rata, wskutek czego doznał on zmiaż- 
dżenia i obcięcia prawego uda, oraz 
wstrząśnienia mózgu. Ze znalezionych 
dokumentów, okazało się, iż jest to 60- 


Wczoraj w południe, 


STAN POGODY 
POCHMURNO 


Rano naogół chmurno i miejscami m$glist”, 
potem rozpogodzenie, Cieplej, słabe wiatry 
miejscowe. 


autobusem 


letni Stanisław Kupiński, bezrobotny. 

Lekarz Pogotowia, po udzieleniu po- 
mocy, przewiózł starca w stanie ciężkim 
do szpitala św. Ducha, gdzie wkrótce 
zmarł. 

Przyczyna samobójstwa — brak pra- 
cy. 

Policja sporządziła protokół, Nadmie- 
nić należy, że jest to już 6-ty śmiertelny 
wypadek na tej linji autobusowej. 


Samobójstwo studenta 


| 

| 20-letni Wiktor Złotnicki, student Po 
litechniki, nocy ub. bawił samotnie kil- 
ka godzin w pierwszorzędnej restaura- 
cji. 

Około godz. 3-ej, gdy przyszło do u- 
regulowania rachunku, wynoszącego 88 
zł. 20 gr., okazało się, że Zlotnicki pie- 
niędzy nie posiada. Wezwany przez kel 
nera policjant, przeprowadził Z, do ko- 
mis. Tam oskarżony oświadczył dyżur= 
nemu przod., że rachunek będzie uregu- 
lowany w domu. Wobec tego Złotnicki 
kelner i policjant pojechali samochodem 
na ul: Mokotowską 31. Tam, na prośbę 
Z., policjant pozostał w samochodzie, — 

kelner zaś z Z, udali się do mieszkania. 


RZEZ PARZE EOE WCC WZROK BCZWZERĄ 
Z braku opieki 


Półtoraroczny Stanisław  Orszewsk:, 
wskutek braku opieki rodzicielskiej, — 
napił się nafty, 

2-letnia Felicja Fiszmanówna, wsku- 
tek braku dozoru, przewróciła szklankę 

j z gorącym mlekiem, doznając poparze- 
nia 1-go stopnia klatki piersiowej. W 
obydwu wypadkach pomocy dzieciom 
udzielono w ambulatorjum Pogotowia 


R ZY RA DAE EPDE ORNEAD A REŻ PORE PAPAE DE WRONA EDO GPD, 
Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Naucz mnie kochać”, 

ADRIA: „Pieśń serca”. 

ANTINEA: „Kochanek o północy" i 
w7 twarzy“. 

APOLLO: „Pod twoją obronę”, 

BAJKA: „Róża ulicy” i wSpóźniony 
romans“, 
„ COLOSSEUM:„Gdybym miał 
lon“ — reż. Lubicza. 


UET 
COLOSSEUM p.6.15 8.10. 


o AS 
GDYBYM MIAŁMILJON 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 


0 niezwykle interesującej treści 


Mała Sala: TMD J A BE Ł 
Ceny 49 gr. i 99 gr. W r. gł. Rod la Rocque 


COLOSSEUM: „Djabeł”, 

CASINO: „Każdemu wolno kochać”. 

CAPITOL: „Boczna ulica“ i „Kobieta 
Z Monte Carlo”. 

CRISTAL: „Ułani, ułani”, 

CZARY: „Czemp* z Cooperem. 

FAMA: „Pod fałszywą flagą”. 

FORUM: (Nowiniarska 14) „Zungu”. 

GLORIA: „Dzielni wojacy“ z Pat i Pa- 
tachon. 

HOLLYWOOD: „Mąż z urojenia”. 

Marszałk, r. Hożej 


WOLLY WOOD Początek 6, 8. 10 


Jak zdobyć powodzenie u mężczyzn, 
dowie się każda kobieta, jedynie po 
obejrzeniu doskonałego filmu p t 


MĄŻ Z UROJENIA 


z r gł, JOHN BOLES i JOAN BENNET 
REWJA „GDY WOJSKO IDZIE” 


ną ina Sokołowska, Janina Kozłowska, Ire- 
Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczołt, Eugeajusz Wojmar, 


RELJOS: „Ziemia Niczyja” i dodatki. 
„ KOMETA: „Na paryskim dworcu” 


Tewja. 


Kino KOMETA 
tod 


na 47, Pocz, 6. 8. 10, 
Dziś film 


Na paryskim dworcu 
z ulubienicą elity euro ejskiej 
Kate de NAGY 


„Na scenie Rewja 
z udziałem Jadwigi Bukojemskiej 


: „Za cenę wolności”. 


m 
yw OS: od 4 dla mł. „Rozpętane żywio. 
rod 8 dla dorost. „Czterech z Legji“. 
SKA; „Mata Hari“, 


MAJESTIC: „Gdy miłość się kończy”. 
FORTY IDEO E 
nowy świat 43 
początek o g. 6 


majestic 
w roli 40-letn, 


Wiktor Francen ii 
Gaby Mor lay jako paryska midi- 


netka 
w filmie 


reżyseji Leonce'a Perreta 
Gdy kończy się miłość 


WŁ „KOLOS” Bogaty Nadprogram 


METRO: „Cham'* ; rewja", 

METROPOLIS: „Hotel studentów” i 
rewia. 

MEWA: „Nocne Sądy“ i „Wesoły pe- 
chowiec*. 

MIEJSKI: „Emma“. 


DŹWIĘKOWY 


KINOTEATR MIE J SHI 


Początek 6.15. 


„EMMA“ 


tragedja niepotrzebnej matki 
w niezrównanej interpretacji 


MARIE DRESSLER 


Następny program: SYN INDYJ 
Ceny miejsc od 45 gr do 1 zł. 
TAPIE AEEA RY ROSSET OASNI GOS DO LEARE TR E "DRTN 
MIRAŻ: „Legjon ulicy" i rewja. 
OAZA: „Boczna ulica” i „Legjon Wa- 
lecznych“, 
PAN: „Ostatnia eskapada“. 
PALACE: „Obraza majestatu“, 


UC. ver manean WANE WARIAT a 
i- A 93 
m» PALACE Liber 8,10 

Władca tłumów, król humoru 


VLASTA BURIAN 


| w swej przebojowej komedji filmowej 


,OBŃŻA JSK 


kscentryczne prżygody nieśmiertel- 
nego wesołka 


Reż. MAC FRICZ Muz.: JARA BENESZ 
Fllm śpiewany I mówiony po czesku. 


PRAGA: „Ognisko'* i rewja. ` 
RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni“, 
ROXY: „Dziesięć procent dla mnie”, 
SPLENDID; „Donovan“ i rewia. 
STYLOWY: „Pożegnanie z grzechem“ 
SOKÓŁ: „Bezdomni* i „Na perskim 
, rynku“. 
TON: „Człowiek Małpa“, 
TOMBOLA: „Pieśń nocy** i „Gwiaź- 
dzistn eskadra”, 
UCIECHA: „Złote sidła“, 


W drodze, na klatce schodowej, Złot- 
nicki wyprzedził kelnera i dopadłszy 
balkonu I-go piętra, wyskoczył, pada- 
jąc na asłalt podwórza. Wskutek pęk- 


nięcia czaszki, młodzieniec zmarł 
przed przybyciem |ekarza Pogotowia. 
Istnieje przypuszczenie, że  Złotnicki 


powodu zawodu miłosnego a dla doda- 
nia odwagi, urządził sobie darmową li- 
bację. Dochodzenie prowadzi policja. 

Zwłoki przewieziono 
jum. 


WRP O EWY REEE D 
Nagły zgon w tramwaju 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i Złotej, 
w tramwaju linji „P* zasłabł i stracił 


planował już samobójstwo, rzekomo z 
do prosektor- 


przytomność 50-letni Józef Domański. 

W chwili wynoszenia z tramwaju do 
bramy domu Marszałkowska 114, Do- 
mański zmarł. Przyczyna śmierci nieu- 
stalona. Zwłoki przewieziono do prosei 
torjum. 


Śmierć kolejarza 
na posterunku 


Wczoraj rano, na stacji Szczęśliwice 
(6-ty posterunek dworca Głównego), 
wkrótce po przyjeździe z drogi, zasłabł 
w dyżurce konduktor, 33-letni Edward 
Czapiga. 

Przed przybyciem lekarza kolejowe- 
go Czapiga zmarł, 

Przyczyna śmierci, krwotok gardlany. 
Czapiga pozostawił żonę i dziecko. 


Redukcie 
w tramwajach miejskich 


1 kwietnia upływa termin wymówie- 
nia pracy około 40 pracownikom dyrek 
cji tramwajów i autobusów miejskich. 

Z wyjątkiem kilku osób, które otrzy- 
mają 1 kwietnia trzymiesięczne wymó- 
wienie, dalsze wymówienia dotąd nie 
nastąpiły. 


Mistrz Rob. Podokręgu 


Dziś w sobotę rozpoczną się w War- 
szawie mistrzostwa klasy A Robotni- 
czego Podokręgu. 

Pierwszy mecz odbędzie się na boisku 
Skry pomiędzy MARYMONTEM 
GWIAZDĄ. Początek o godz. 16. 

Ze względu na doskonałą formę obu 
drużyn (okazało się to na meczach: 
Gwiazdy z Polonją i Marymontu z War- 
szawianką) mecz zapowiada się b. cie- 
kawie. 

W niedzielę w Pruszkowie na boisku 
Znicza o godz. 16 rozegrany zostanie 
drugi mecz SKRA — ZNICZ, 

Tego samego dnia na boisku Skry o 
godz. 14,30 dalszy mecz kwalifikacyjny 
o wejście do klasy A Podokręgu pomię- 
dzy ELEKTRYCZNOŚCIĄ a SARMATĄ 

ex 


* 
Dziś na boisku Polonii ə godz. 16 o 
mistrzostwo kl. A WOZPN. walczą Ma- 
kabi — Skoda. 


Finały bokserskich 
mistrzostw stolicy 

Jutro o godz. 12 w sali Cyrku war- 
szawskiego rozegrane zostaną finały 
bokserskich mistrzostw Warszawy, przy 
czem walczyć będą pary następujące: 
Rotholc (Gwiazda) — Wojsławski (Po- 
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„ROBOTNIK“, sobota, 1 kwietnia sgh SONP ZOE AE WER ZOZCO ETOWE 


Sw. 5 S 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM". Dzis premjera nie- 
zwykle sensacyjnej sztuki Sergjusza Tretia- 
kowa — „Krzyczcie Chiny” w inscenizacji 
Leona Schillera. Dekoracje Andrzeja Pro- 
naszki, 

Z OPERY: Dziś grana będzie wzruszająca 
opera „Manon”, 

W niedzielę w operze „Madame Butter. 
fly" odbędzie się ostatni występ śpiewaczki 
japońskiej p. Tamaki Miura. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
sztuka L. Andrejewa „Ten, którego biją po 
twarzy”. 

W niedzielę o godz. 3 i pół pp. „Kean”. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie sztuka 
Niccodemiego „Cień'. 

TEATR LETNI. Dziś premjera aktualne; 
komedji wiedeńskiej Fr. Camelrohr'a i Eber 


' mayera „Ach, ta gotówka” z Karoliną Lu- 


bieńską w głównej roli kobiecej. W rolach 
męskich Tadeusz Wesołowski, Józef Orwid 
Stefan Hnydziński, Jan Kurnakowicz, Ja- 
nusz, Norski, Rapacki. 

W niedzielę popołudniu „Dramat Kaliny" 
Kaweckiego. 

TEATR POLSKI: Dziś „Marjusz* Pagnola 
z Romanówną, Zelwerowiczem i Pawłowskim, 

W niedzielę o godz, 4-tej po cenach zni- 
żonych „Szczęście od jutra”. 

DNIA 2 KWIETNIA R. B. o g. 12-ej w 
poł, odbędzie się w Teatrze Polskim Kon- 
cert „Poranek Wiosenny“ z którego dochód 
przeznaczony jest na wykończenie Pracow- 
ni Naukowych Instytutu Radowego im. Ma- 
rji Skłodowskiej Curie. 

TEATR „KAMERALNY* gra do niedzieli 
włącznieg, Dziewczęta w mundurkach' 

Cała teatralna Warszawa oczekuje z nie- 
zwykłem zainteresowaniem premjery sztuki 
„Trzy pary jedwabnych pończoch' jaka już 
wkrótce ukaże się w teatrze Kameralnym. 

Rolę bohaterki Tamary kreować będzie 
znakomita artystka Irena Grywińska, 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji, głów- 
niejsze wygrane padły na następujące nu- 
mery; 

20.000 zł. — 110111. 

10.000 zł, — 84071 91344, 

5.000 zł, — 15662 235332 21196 26580 
42152 67753 113467 126509. 

2.000 zł, — 4445 32088 43229 44401 49250 
71599 114345 119875 125908 132903 146525. 

1.000 zł, — 3798 6186 9935 18520 18721 
27921 71954p 28122 29102 38940 41621 42267 
42428 49313 54958 62514 65855 73704 74841p 
78064p 80724 90853 94558 98258 105911 
124278 135786 135706 138722p, 


KUPUJCIE LOSY LOTERYJNE 


W KOLEKTURZE 


Robotn czego Towarzystwa 


Przyjaciół Dzieci 
Aleja 3-go Maja 2, m. 68, tel. 332-88 


lonia), Małecki — Kazimierski (obaj 
Polonia), Olszewski (Strzelec) — Ke- 
nigswein (Makabi), Bąkowski (Skoda) — 
Zieliński (Polonia), Wolski (Polonia) — 
Pisarski (Skoda), Seidel (Polonia) — 
Doroba (Legja), Karpiński (CWS.) — 
Antczak (Skoda), Tomaszewski (CWS.) 
— Kurek (CWS.). . 


Różne wiadomości. 


DOKOŃCZENIE ZAPAŚNICZYCH 
MISTRZOSTW WARSZAWY. 
Jutro o godz. 10 w sali YMCA. odbę- 
dą się ostatnie konkurencje zapaśni- 
czych mistrzostw Warszawy, przyczem 
rozegrane zostaną walki w wagach 

średniej i półciężkiej. 
PONUMEROWANI PIŁKARZE. 
W Londynie w obecności członków 
zarządu Angielskiego Zw. Piłki Nożnej, 
odbył się mecz piłkarski, w którym pił- 
karze wystąpili z numerkami na ple- 
cach, podobnie jak praktykowane to 
jest w hokeju lodowym czy rugby. Pró- 
ba udała się doskonale i numerki będą 
niebawem obowiązkowo wprowadzone. 


ZAMKNIĘCIE SEZONU NARCIAR- 
SKIEGO W STOLICY. 
Warszawski Klub Narciarski, zamy- 
kając częściowo bilans pracy sportowej 
na terenie stolicy, jutro o godz. 12 w 
salonach Oficerskiego Yacht - Klubu 
R. P. (Wybrzeże Kościuszkowskie 2) 
urządza uroczyste wręczanie odznak za 
sprawność opak zdobytych pda 
orocznych zawodach przez narcia: 
smi). Diis zdobyto 190 odznak, 
w tem 2 złote i 20 srebrnych i resztę 
bronzowych. Pozatem przed uroczysto- 
ścią wręczania odznak wygłosi kapitan 
sportowy W. K. N., M. Friihauf słowo 
wstępne, a p. J. Woszkiewicz odczyt 
p. t „Piękno sportu narciarskiego". Na 
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SPORTOWE 


TEATR „BANDA*. Dziś komedja mu- 
zyczna R. Benatzky'ego „Moja siostra i ja”. 

TEATR „MORSKIE OKO”, Dziś i co- 
dziennie rewja w 20 obrazach p. t. „Rewja 
miłości”, 

TEATR „8.30* wobec wyjazdu Heleny 
Makowskiej na występy do Anglji mimo ol- 
brzymiego powodzenia operetki Oskara 
Strausa „Kobieta, która wie czego chce“ 
zdejmuje ją z repertuaru, wprowadzając o- 
peretkę Kiinneke „Szczęśliwej podróży” z 
gościnnym występem Mary Didur. 

W niedzielę po raz ostatni 
Stolza, 


TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Karowa 18) 
daje codziennie dramat St Żeromskiego 
„Róża”, Dziś powtórzenie wczorajszej pre- 
miery dla prasy. 

Jutro o 4-ej popoł, 
hapeluszach”. 


ALHAMBRA, Ostatnie dwa przedsta- 
wienia atrakcyj z udziałem Reri i artystów 
scen polskich. 

TEATR BOMBA. Dziś rewja polityczna 
p. t. „Kult Nagości”, 

TEATR REWJI „MIGNON ”. 
humoru p, t: „Prima Aprilis", 


KONCERT MUZYKI WĘGIERSKIEJ W 
KONSERWATORJUM. Dziś odbędzie się 
w sali Konserwatorjum koncert, poświęcony 
muzyce węgierskiej, 

CYRK. Codziennie o godz. 8.15 wielki 
międzynarodowy turniej zapaśniczy +o mi- 
strzostwo Europy z udziałem Sztekkera. 


(0 usłyszymy | W radjo? 


DZIŚ 

12.10 Płyty gramofonowe, 13,15 Poranek 
szkolny ze Lwowa. 15.25 Wiadomości woje- 
kowe, 13.35 Słuchowisko dla dzieci, 16.00 
Płyty gramofonowe, 16.40 „Piękno mów 
Chrystusowych"”, — ks, Fr. Błotnicki, 17.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy z 
Wilna, 18,05 „Pod żaglem na morze”, 18,25 


„Peppina” 


„Panowie w nowych 


Dziś rawja 


„Muzyka lekka i taneczna. 19.20 „Wiadomo- 


ści ogrodnicze ', 19.30 „Na widnokręgu” — 
20.00 Korcert muzyki lekkiej, 22.05 Koncert 
Chopinowski w wykonaniu L, Muenzera, — 
23.00 Muzyka taneczna. 

JUTRO. 

10.10 Program. 10.15 Transmisja z Wiina. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Program. 12.10 Ko- 
munikat P, I, M, 12.15 Poranek z Filharmo- 
nji Warsz. 14.20 Muzyka popularna. 14.40 
Odczyt. 15.00 Pieśni. 16.00 Program dla mło- 
dzieży. 16.25 Muzyka polska. 16/45 Odczyt. 
17.00 Utwory fortepianowe. 17.30 Komuni- 
kat Zw. Prac. Gmin. 17.35 Arje i pieśni 17.55 
Program, 18,00 Transmisja konkursu orkiestr 
jazzowych. 18.55 Wiadomości bieżące, 19.00 
Rozmaitości, 19.25 Słuchowisko, 20.00 Kon- 
cert konkursowy, 20.55 Wiadomości sporto- 
we, 21,05 Koncert orkiestry P. R, 21.55 Tran 
smisja ze Lwowa. 22.05 Arje i pieśni, 22.30 
Transmisje, 22.55 Komunikat dla komunika- 
cji lotniczej, 23.00 „381 metrów wesołej fa- 
li* (Transmisja ze Lwowa), 
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uroczystość Zarząd W. K. N. zaprasza 
narciarzy stolicy i sympatyków. Wstęp 
wolny. i 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
NA BIELANACH, 

Jutro na terenach Centralnego Insty- 
tutu WF. na Bielanach rozegrany zosta-- 
nie międzyklubowy bieg na przełaj Ma- 
gistratu, a nadto odbędą się w hali 
CIWF. międzyklubowe zawody lekko- 
atletyczne. W zawodach tych weźmie 
udział elita warszawskich lekkoatletów. 

UBEZPIECZENIE GRACZY LIGO- 

WYCH, | 

Zarząd Ligi PZPN załatwił już definityw- 
nie ubezpieczenie graczy Ligowych w towa- 
rzystwie Patria na warunkach lepszych, niż 
dawniej, a mianowicie koszta leczenia będą 
także uwzględnione. Jednocześnie dyrektor 
towarzystwa Patria ofiarował nagrodę dla 
klubu, który w tegorocznych rozgrywkach 
wykaże najbardziej „fair” grę. Dowiaduje- 
my się także, że Powszechne Towarzystwo 
Ubezpieczeń ofiarowało nagrodę na mecz 
Liga Wschód-Liga Zachód, który odbędzie 
się 29 czerwca na fundusz ubezpieczenio- 
wy. 

DWA WALNE ZGROMADZENIA W 
NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
Warszawie o godz. 10 dwa walne zgromadze 
nia Związków Państwowych, a mianowicie 
w lokalu Warsz. Tow. Łyżwiarskiego (ul. 
Szopena 3), odbędzie się walne zgromadze- 
nie Polskiego Związku Łyżwiarskiego, a na 
Dynasach (ul, Oboźna): walne zgromadzenie 
Polskiego Związku Towarzystw Kolarskich, 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 

Mistrz świata w hokeju lodowym, amerv- 
kańska drużyna Massachusetts Rangers, po- 
konała reprezentację Anglji w stosunku 5:2, 

W dniach 14 — 16 kwietnia b. r. odbędzie 
się ciekawy trójmecz tenisowy pomiędzy re- 
prezentacjami Niemiec, Francji i Szwajcarii. 
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Polski lot do stratosfery 


Od trzech miesięcy bawi w War- 
szawie Eryk Kampinoski, jeden z a- 
sów angielskiego lotnictwa. Jak już 
samo nazwisko dowodzi, jest kpt. 
Kampinoski Polakiem. Rodzice jego 
w końcu ubiegłego stulecia wyemigro- 
wali do Anglji i tam naturalizowali 
się. Młody Kampinoski podczas woj- 
ny wyróżnił się na froncie francu- 
skim oraz na Gallipoli, 

Po skończonej wojnie 


zabrał się 


poważnie do studjów nad atmosferą, 
zaprzyjaźnił się ze słynnym prof. Pic- 
cardem, z którym przez pewien czas 
powziął 


współpracował, a wreszcie 


Na naszem zdjęciu widzimy kpt. 
Kampinoskiego wraz ze swoim po- 
mocnikiem podczas przygotowań do 


myśl osiągnięcia najwyższej wysoko- 
ści na balonie własnej konstrukcji, 
Badania nad prądami powietrzne- 
mi w górnych sferach utwierdziły kpt. 
Kampinoskiego w przekonaniu, że 
najodpowiedniejsze warunki atmosfe- 
ryczne w Europie dla osiągnięcia re- 
kordu wysokości istnieją nad równi- 
ną Mazowiecką, Tedy sprowawdziw* 
szy swój aparat do Warszawy, bez 
rozgłosu i reklamy czynił pocichu 
przygotowania do lotu, który odbę- 
dzie się dzisiaj o godz, 1 po południu, 
Kpt. Kampinoski wzniesie się z ta- 
rasu na najwyższym gmachu Warsza- 


lotu, Jak widzimy balon wraz z gon- 
dolą jest gotowy do lotu, 
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wy na placu Napoleona, należącym 
do towarzystwa ubezpieczeń  „Pru- 
dential", gdzie już poczyniono wszyst 
kie niezbędne przygotowania. Kpt. 
Kampinoski jest pełen otuchy i spo- 
dziewa się osiągnąć wysokość 20,000 
metrów, aby w ten sposób pobić re- 
kord prof, Piccarda. 

Jednocześnie z wzniesieniem się 
odważnego lotnika—z lotniska na O- 
kęciu wypuszczone zostaną balony z 
obserwatorami, zaopatrzonymi z lu- 
nety i aparaty fotograficzne. 


Wybryk natury 


Od trzech miesięcy sensację w świe- 
cie naukowym Warszawy stanowi mło- 
de orlę, które w warszawskiem Zoo wy- 
kiuło się w pierwszych dniach stycznia 


GENEWA, 1.4 (tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Komisji Mandatowej 
Ligi Narodów większością 14 głosów 
i przeciw 3 przyznano Polsce mandat na 
lat 19 nad byłą kolonją niemiecką Tan- 
| ganika w Afryce południowo - wschod- 
| niej. 

| Jak się dowiadujemy, na przyszłego 
| gubernatora pierwszej polskiej kolonji 
| upatrzony jest poseł Rudolf Burda. 

| (Terytorjum przyznane Polsce na 
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lat 19 rozciąga się na wschód od | nika. 


Z terenu walk japonsko-chińskich 


SEE E POW E Ś$IEOBOTNIK", sobota, 1 kwietnia 1933.  GKSUNUNNKNNIKKWNNWNNN E |. 116 WUW 
jPelsce przyznano kolonję w Afryce 


belgijskiego Konga i stanowi obszar 
nieco mniejszy od obszaru Rzeczy- 
pospolitej. Ziemia nadaje się do 
uprawy i zawiera olbrzymie boga- 
ctwa mineralne. Jezioro Tanganika, 
od którego terytorjum wzięło swą 
nazwę, jest jednem z największych 
na świecie jezior, obfitującem w ry- 
by i wieloryby. Klimat Tanganika 
jest umiarkowanie ciepły. Red.). 
Na zdjęciu widok na jezioro Tanga- 


l 
ł 
r. b., a które stanowi istny wybryk na- 
tury. Fenomenalność tego młodego pta- 
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Warszawa, Senatorska 29 (Galerja Luxemburga) 
komunikuje, że w dniu dzisiejszym otwiera 


T. PLIVIER. / 


Jak został zdetronizowany książe Brunświku? 


Listopad r. 1918 


Odcinek poniższy jest wyjęty z książ 
ki T. Pliviera p, t: „Cesarz odszedł, 
generałowie zostali, Książka ta ukaże 
się niebawem w polskim przekładzie. 

Red. ` 

drunświk czeka. Przed pięciu dniami 
odbyło się tu wielkie zgromadzenie. Za- 
miast Liebknechta, który nie przyjechał 
przemawiał miejscowy popularny towa- 
rzysz, z zawodu czeladnik krawiecki. Po 
zgromadzeniu odbyła się demonstracja: 
pochód przeszedł koło książęcego pała- 
cu; na rynku był tłum robotników, żoł: 
nierzy i kobiet, Przemówienia kończyty 
się zapowiedzią wielkich wydarzeń mo- 
że już w najbliższych dniach, 

A tymczasem Brunświk czeka. Miej- 
scowe gazety partyjne wciąż jeszcze 
podają komunikaty z placu boju, wiado- 
mości o cofaniu się wojsk na nowe po- 
zycje „ze względów taktycznych”, za- 
wieszeniu bróni. Ukazał się dekret ce- 
sarski, zapowiadający zmianę konstytu- 
cji i wzywający ludność do karności 
porządku. 

Wszyscy jednak rozumieją, że to rze- 
czy obojętne. To, co ważne, tego nie- 
ma w gazetach! Chodzą pogłoski o za- 
burzeniach we flocie: „Marynarze na 
statkach w Kilonji zbuntowali się. Ruch 


SRLEP DETALICZNY 


przy ulicy Senatorskiej Nr. 37 (róg Zabiej) 


Polecamy Sz. Klijenteli znaną na rynku herbacianym naszą her- 
batę „Extra Fine“, a szczególnie dla smakoszy „Luxsus'' 
różnych efektownych opakowaniach i w torebkach t. z. luzem, 
oraz kawę, kakao iinne pokrewne artykuły w najprzedniejszych 
gatunkach po cenach ściśle hurtowych. 
Na okres przedświąteczny odbywać się będzie sprzedaż premjowa: 
przy kupnie od 5 złotych będzie wydana premja na miejscu w 
różnych postaciach. Każda premja stosownie do sumu kupna. 
Odwiedźcie nasz sklep i zapewniamy, że rozczarowani nie będziecie 


„ROBOTNIK” 


przyjmuje 


WSZELKIE 
ZAMÓWIENIA 


w zakres 
drukarstwa 
wchodzące 
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krokiem, a już okna się otwierają i lu- 
dzie z ciekawością wychylają głowy. 
Przed bramami tworzą się grupy udzie- 
lające sobie półgłosem tajemniczych no- 
win: 

— Słyszałem od rymarza 
Jeździł do Bremy do skórę”... 

— A więc w Bremie także? 

— Widział ogromną demonstrację z 
czerwonemi sztandarami, 

— Tak, ale to port! Co innego u nas 
w Brunświku,.. 

— Niech pan nic nie mówi. W kosza- 
rach lotniczych nie jest dobrze! 

— To z powodu księcia Zygmunta; 
przecież on jest za młody na dowódcę! 

— Wczoraj przyjechali marynarze, a 
i dzisiaj rano też, Widziano ich na sta- 
cji! 

Kobiety rozmawiają: 

— Słyszała pani? księżna się ju. pa- 
kuje! - 
— Niepodobna. Czy to tylko prawda? 
Co to będzie! Na kartę żywnościową 
znowu nic nie dali! Na dworcu podob- 
no jest węgiel. Człowiek tylko stoi na- 
próżno i w końcu nic nie dostaje. 

Jest ponury dzień listopadowy. W.- 
cher zamiata ulicę, przynosząc zimną 
wilgoć, Mury są mokre, okna zapotnia- 


Radkego. 


DRUKARNIA 
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ka na tem polega, że zamiast orlej gło- | 
wy ma psi łeb, przypominający kształ- , 


tem łeb psa rasy Dobermanów. 


Biologowie, którzy zainteresowali się 
wybrykiem ńatury sądzili z początku, 
że orlątko nie uchowa się, tymczasem 
mija już trzeci miesiąc i ptak z psim 
łbem zupełnie normalnie się rozwija. 


Od dzisiaj jest on wystawiony w War- 
szawskim ogrodzie zoologicznym na 
widok publiczny. 


czeństwo. Brunświk, w którym w ostat- 


, mich latach przemysł rozwinął się potęż- 
| nie, ściągając do miasta wielkie 


masy 
proletarjatu fabrycznego, ma wciąż jesz- 
ce przestarzałą konstytucję o wybitnie 
agrarnym charakterze. Ani demonstra 
cje i żądania robotnicze, ani przestrogi 
bardziej postępowych obywateli nie wy. 
warły żadnego wpływu. Fala demokra- 
tyzmu, która ogarnęła całe Niemcy, omi- 
nęła Brunświk, Robotnicy i postępow- 
cy zwracali uwagę sfer miarodajnych na 
niebezpieczną sytuację polityczną i żą- 
dali powszechnego prawa głosowania. 
„Przedstawiciele' narodu puszczali to 
mimo uszu. W ostatniej chwili książę 
ogłosił dekret, zapowiadający zmianę òr- 
dynacji wyborczej. Zląkł się wieści o 
wypadkach na wybrzeżu morskiem i na- 
strojach robotników i żołnierzy, 

W wojsku rośnie znużenie wojenne i 
nieposłuszeństwo względem przełożo- 
nych. Robotnicy są gotowi, Organizacja 
rozdała broń po fabrykach. Wszyscy cze 
kają na sygnał z Berlina. EAT 

Tymczasem sygnał dało pięciu mary- 
narzy i popularna śpiewaczka uliczna. 
Marynarze siedzą w knajpie. Czterech 
przybyło z Bremy, piąty z Wilhelmsha- 
ven, prosto z aresztu. 

Gospodarz przyniósł nową kolejkę pi- 
wa. „Paskudnaą lura” zauważył jeden. 

— Na ca on: czekają w tej redakcji? 

— Ciągle jeszcze nie są gotowi. 

— Ten garbaty redaktor na zgro- 
madzeniach ma wielki pysk. A teraz nie 


gorzej uzbrojona od japońskiej, Chińczycy 
wobec tego zastosowali ostatnio oryginalny 


| 

| 

Jak wiadomo, armja chińska jest o wiele 
triok, Wypuścili mianowicie olbrzymie ba- 


lony z głowami różnycn emosów w stronę 
oddziałów japońskich, Potwory, które się 
nagle pojawiły nad głowami Japończyków. 
podobno wywołały wśród nich panikę. 
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— Ciągle to samo! Siedzą i gadają, — 
czekają na wiadomości z Berlina. 

— Mam pomysł! — powiada jeden. 

— Gadaj, tylko: prędko, 

'— Przecież nie możemy tutaj przyro- 
snąć do stołków. Dość czekania na gar- 
busa i na jego demonstracje. Sami przej 
dziemy się ulicami ostrożnie i delikat- 
nie! , 

— Zgoda! Kasię weźmiemy z sobą. 

I w piątkę, zabrawszy ze sobą śpie- 
waczkę z gitarą ruszyli środkiem ulicy 
wziąwszy się za ręce ze śpiewem, przy 
akompanjamencie muzyki. 

— Świetny pomysł! Przynajmn'ej nie 
zaśniemy! 

Dochodzi siódma wieczór. Sklepy są 
jeszcze otwarte, we drzwiach stoją ko- 
biety, które przyszły po zakupy, Sprze- 
dawaczki nie załatwiają ich, tylko pa- 
trzą na dziwowisko. Marynarze już nie 
są sami. Dołączyło się do nich kilku żoł- 
nierzy i robotników. Po 10 mimutach 
maszeruje już potężna kupa. Nikt nie 
wie, że za pół godziny będzie to olbrzy 
mia demonstracja; otworzy ona więzie- 
nie, policja złoży przed nią broń, wojsko 
się do niej dołączy i wszyscy razem za- 
żądają abdykacji księcia. 

Chwila nadeszła. Brunświk jest 
tów. Potrzeba tylko nieznacznego 
rchnięcia. Ciasne uliczki pełne są ludzi. 
Stoją po obu stronach pochodu. Wielu 
się do niego przyłącza. Tłum porywa ich 


go- 


staje się demonstracją, jakiej Brunświk 
jeszcze nigdy nie widział, W szeregach 
maszerujących tu i owdzie błyskają ka- 
rabiny. \ 

Policja straciła głowę. Nadchodzą mel 
dunki, że olbrzymi uzbrojony tłum zmie 
rza dó środka, miasta. z 

Książę i księżna siedzą przy kolacji: 
Generał, dowodzący garnizonem, skła” 
da osobiście meldunek. Po krótkiej na” 
radzie z ministrami, książę postanawia 
nie używać gwałtu względem demon- 
strantów. Chce za wszelką cenę unik” 
nąć rozlewu krwi i żąda wydania od: 
powiednich rozkazów. Wojsko i policja 
pozostają w koszarach. 

A tymczasem na rynku głównym lu" 
dzie już stoją głowa przy głowie, Ma7 
rynarz z olbrzymią blizną, zajmującą ca* 
ły policzek staje na cokole fontanny * 
podnosi rękę w górę. Zapada cisza: 
Mówca nie wie jeszcze, co powie. Czuje 
tylko, że ten wielki tłum czeka na coś: 
domaga się wskazania celu. ` 
. "Towarzysze, robotnicy..." Długa paw” 
za, jak dla nabrania tchu. Nikt się pie 
odzywa, nie pada żaden okrzyk zniecief 
pliwienia. Tu trzeba nie mowy, lecz bä- 
sła. Demonstracja musi mieć cel wy” 
tknięty. B 

„Towarzysze, robotnicy! idziemy do 
więzienia uwolnić więźniów. wojsko” 
wych! Dajmy im wolność, która teraz 
dla .wszystkich nadchodzi!” RO 

„Precz z militaryzmem!' „Precz! pod- 


. o + . . . . d . " 61 
z sobą. Marynarze już się nie trzymają | chwytuje masa — „Do więzienia! 


rozszerzył się na Hamburg i Cuxhaven"! | łe. Z parku lecą zwiędłe liście. Pachnie | może się zdecydować. za ręce. Idą na czele tęgim krokiem, — Potok ludzi runął, jak fala, przez s 
„Wilson domaga się wydania rodziny | słodką zgnilizną. Jesień, ale inna niż |  — To nie do wytrzymania! czując za sobą wielką masę ludzką. W | te ulice miasta, unosząc ze sobą ma ki 
cesarskiej"! zwykle. Coś się zbliża. — Może zagramy partyjkę? głowach im się pali, tak, jak przed kil- | narzy na czele. Rozlegają się dźwię 


Brunświk dotąd dostojny i poważny 
zaczyna się niepokoić! Wystarczy, że- 
by ktoś przeszedł przez ulicę szybszym 
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Brunświk jest gotów. Obywatele cze. 
kają. Senat i rząd, dwór i młoda para 
książęca widzą nadchodzące niebezpie. 
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10-szpaltowy. 
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Odbito w Drukarni Spółki Nakładowe- Wydawniczej „Robotnik“, Warecka 7. 


— Idźno, zobacz, co oni tam robią. 
Jeden z marynarzy odchodzi i 
chwili wraca. 


po 
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mie, Kroczą dzielnicami robotniczemi. 
Pochód wciąż wzbiera. „Dobry pomysł" 
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Wydawca RADA NACZELNA P, P. s ; 


ku dniami w Kilonji, Hamburgu czy Bre | rwącej się ciągle pieśni. 


Już są przed więzieniem, ME 
| (Dok. nastąpi): 
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SEN RWSĄ LCN aA AZS a a aa a E T EE e CAINE RONA | 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmiarę adresu 50 śr. 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


gr. 30, drobne za wyraz aah 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczaj 
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